NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Hauptmann 


G) Dlaczego tak się dzieje! 
Dlaczego stracenie przestępcy 


Sensacyjne bankructwo 


Polskiego Banku Przemysłowego 


RZYM, 5. 4. Komunikat wojen- 
ny nr. 176 (godz. 13-ta): 

Bitwa nad jeziorem Asziangi 
dziś zraną została ` zakończona. 


Warszawa, poniedziałek -6 kwietnia 1936 r. 


Opłata pocztawa uiszcz. ryczałtem. 
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Nr. 102 Rok xI 


Państwo negusa rozpada się 


Rozprzężenie ! teror w Addis Abebie 


przeciwko Europejczykom, na któ- 
rych zwalana jest-odpowiedzial- 
ność za upadek Abisynji. Docho- 
dzi do gwałtownych starć pomię- 


Wszystkie wojska abisyńskie znaj | dzy policją a demonstrantami. 


dujące się pod dowództwem negu- 
Bu Są w rozpaczliwej ucieczce w 
kierunku południowym. Całe lot- 
nictwo ' włoskie uczestnicy w 
bombardowaniu j ostrzeliwaniu z 
karabinów maszynowych tej bez- 
ładnej masy. : 
: Państwo negusa się rozpada. 
W Addis Abedzie panuje terror 
i rozprzężenie. Odbywają się ma- 
sowe demonstracje krajowców 


gdzieś na drugiej półkuli wywołu- 
je w nas żywe uczucie, współczu- 
cie a jednocześnie odruch obrzy- 
dzenia? Pomyłki sądowe zdarzają 
się wszędzie į wielki jest orszak 


Donosiliśmy w swoim czasie o 
ogłoszeniu upadłości Polskiego 
Banku Przemysłowego — jednej 
z większych placówek finanso- 


około 164 tys. zł. Ruchomości o= 
szacowane są na 83 tys. zł. Potęż- 


Z aktywów kasa i papiery wat- 
tościowe obejmują zaledwie sumę 


tej wliczona jest wartość gmachu 
bankowego przy ul. Senatorskiej 
w Warszawie, który oceniony jest 
na przeszło miljon złotych, a któ- 


wych w Małopolsce Wschodniej, 
która związana z potężnym kon- 


nie przedstawia się natomiast 
cyfra dłużników banku, reprezen- 


ry jest objektem nader trudnym 


widmowy ludzi, którzy w przecią. | 
gu dziejów oddali niewinnie swe CETnem naftowym  Dewilder w jtujących 2 miljony zł, zupełnię 
głowy. W tym wypadku bodajże Paryżu korzystała w sferach A nieściągalnych. | 
niema nawet pomyłki, ho wszyst» | nansowych z nieograniczonego | Najrealniejszą pozycją aktywów 
kie szeroko rozgłaszane wątpliwo- , Zaufania. okazały się nieruchomości, osza- 


do zbycia. 

Z wielomiljonowej fortuny zo- 
stały strzępy. Ocenę ostatnich kie 
rowników PBP skierowano do 
władz prokuratorskich i upadek 


ści były, zdaje się, sztuczkami żą- 
dnych reklamy adwokatów i re- 
porterów. Przestępstwo Haupt- 
manna było wyjątkowo ohydne: 
szantaż na miłości ojcowskiej bo- 
hatera Ameryki — Lindbergha 
— zamierzone, czy niezamierzone 
— zamordowanie mu dziecka. A 
jednak... sądownictwo i władze 
Stanów Zjednoczonych zrobiły 
wszystko, aby obudzić w świecie 
współczucie dla mordercy i obrzy- 
dzenie dla siebie. 

Sprawa Hauptmanna nie jest 
pierwszą tego rodzaju. Przed dzie- 


sieciu laty głośna była afera wło- tucję, rozpoczęto wówczas rabun- 
Van- kową gospodarkę. 


skich anarchistów, Sacco i 
cœtiego, oskarżonych o terror, o- 


srefronych, skazanych i — trzy: ną wypłaty dla persorelu i sumę 


manych latami w straszliwej nie- 
pewności, czy żyć będą. Ale wów- 
czas, jak i teraz, do sprawy przy- 
plątały się inne momenty, nie ma- 
jące nic wspólnego ze sprawiedli- 
wością: walki polityczne, zwady 
osobiste różnych dygnitarzy, roz- 
dmuchiwanie miezdrowej sensacji, 
wzeląd na wybory (w Stanach 


| płacenie wszelkich swych wierzy 


| 
| 


Zjednoczonych nietylko prezydent | 


i gubernatorzy, lecz i sędziowie sa 
wybieralni), jednem sławem wiel- 
ka ilość czynników, dla których 
konkretna kwestja wykonania lub 
niewykonania wyroku była wzgle- 
dem ubocznym, stawką cynicznie 
używaną w grzę o interesy, obłu- 
dnym  frazesem. pokrywającym 
poziome cele. 


Polski Bank Przemysłowy za- 


cowane na 2,321.824 zł. Ale nale= 


łamał się po raz pierwszy w roku 
1931. Władze banku wystąpiły do 
wydziału handlowego Sądu Okrę- 
gowego, prosząc o udzielenie od- 
roczenia wypłat. Sąd przyznał 
nadzór bankowi i mianował nad. 
zorcami adw. Szulborskiego i b. 
dyrektora banku p. Rybińskiego. 
Bank miał wówczas jeszcze 4 mil 
jony zysków po pokryciu wszel- 
kich pasywów i przewidywał za- 


ży pamiętać, że wartość nierucho: 
mości raczej spadła, a do sumy 


„Wczorajszy. Dziennik Ustaw 
przyniósł między innemi .rozpo. 
rządzenie min. Wyznań Religij- 
rych i Oświecenia Publicznego, p. 
Świętosławskiego, zarządzające li- 
kwidację szeregu katedr uniwer.- 
syteckich. Tak więc zlikwidowa- 
ne bedą katedra etnologji i et- 


telności w okresie dwuletnim. „ 
Zamiast jednak ratować insty- 
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Bank przeznaczył 1.700.000 zł. | 
te przekroczył niebawem o 800 ty- nym Uniwersytetu Jagiellońskie- 
sięcy złotych. g0, którą od czternastu lat, t. i. 
Z sumy tej !sami dyrektorzy 9d śmierci prof. Kurnakiewicza, 
Słuszkiewicź i Krzysztoń otrzyma | nie była obsadzona, oraz katedra 
li 170 i 130 tys.., razem 300 tys. | Prawa państwowego i międzyna- 
złotych. rodowego na Uniwersytecie J.P. 
w Warszawie, którą kierował 
Bankrutujący bank  pozatem prof, Cybichowski. Jednocześnie 
przystąpił do budowy w banku |jikwidacji uległa katedra prawa 
luksusowych schodów za pół mil- | mjedzynarodowego i politycznego, 
jona złotych. Zaczęto otwierać która od ustąpieura prof. Cybi- 
nowe, niczem  niezabezpieczone | -.howskiegu istniała tylko na pa- 
kredyty, skreślać konta niektó- pjerze. 
rych członków władz, sięgające | -Jednocześnie 
grubych dziesiątków tysięcy zło-| 
tych i robić różne szalone tran- 
zakcje, jak np. tranzakcja z bu- 
dowa domów spółdzielni „Nasze 
Mieszkanie”, gdzie pakuje się 600 


rozporządzenie 


nografji na wydziale filozofic” 


kończyć się wielkim procesem 


wielkiego banku będzie musiał za- 
kryminalnym. 


Zwilanie katedr protesorskich 


Otwarte będą nowe 


tworzy na U. J. P. nową katedrę 
prawa międzynarodowego i pu- 
blicznego. 

Według przyjętego zwyczaju 
Gziekan wydziału prawa, prof. 
Makowski rozpisał konkurs na 
stanowisko profesora  nowopo: 
wstałej katedry, Zgłoszenia na- 
pływać bedą w ciągu trzech mie- 
sięcy, poczem wszyscy profesoro- 
wie - wydziału prawa U. J. P. 
wspólnie wysuną najgodniejszego, 
zdaniem ich, kandydata, na za- 
szczytne stanowisko. Decyzję pro- 
fesorów wydziału prawa opinju- 
je senat, przyczem może albo po- 
przeć wniosek, albo nie wypowie- 
dzieć się wcale w tym względzie, 
nie może natomiast się sprzeci- 
wić. 

Kandydaturę na nowego profe- 
sora zatwierdza minister W. R. i 
O, BE: 


Pierwszy występ 


litewskiej artystki w Warszawie 


I to jest ohydne. Torturowanie | tysięcy zł. na drugi numer hipo- | Kowieńskie biuro koncertowe | dzaju rewizytę na odwiedziny na- 
moralne pod pozorami humanita- | teki, za obciążeniem BGK na 1 prowadzi rozmowy z wWarszaw-. szej śpiewaczki operowej Ban- 
rvzmu dowodzi, że naród Janke- | milion złotych z tytułu kredytów skiemi impresarjami w sprawie  drowskiej - Turskiej, która je- 


sów przeiał zbyt mechanicznie 74- 
sady, które nie wyrosły z jego du- 
szy. Duszy tej odpowiada system 
lynchu i trzeba bezstronnie powie- 
dzieć — system ten zastosowany 
do Hauptmanna byłby laską wo- 
bec tych okropności, których nie 
oszczędził mu humanitaryzm. 

Kara śmierci jest potrzebna i 
kanieczna. Ale stare nawyki cy- 
wilizacyjne Europy ustaliły zwy- 
czaj, że przestępcy dwa razy nie 
prowadzi się na szafot. Urwany 
ze stryczką idzie do więzienia. 
Nie każe się nikomu przeżywać 
dwa razy obłędnego lęku śmierci 
z ręki kata. 

Ameryka tego nie rozumie, I to 
dowodzi jej — powiedzmy oględ- 
nie — młodszości cywilizacyjnej, 
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budowlanych, by później sprze- zorganizowania w Polsce wystę- 
dać całkowite swe pretensje za PÓW znanej litewskiej artystki. 
15 tvs. zł. „opery państwowej w Kownie, A- 

Nie dziw, że po takiej gospo-, leksandri Staszekiewiczjute. 
darce sporządzony po ogłoszeniu! Występy śpiewaczki kowień- 
upadłości przez sandyka bilans, skiej stanowić mają swego ro- 
likwidacyjny banku, wykazał nadł 


sienią r. b. dała szereg koncer- 
tów w Kownie. Będzie to pierw- 
szy w Warszawie koncert litew- 
skiej artystki w okresie powojen- 
| 


Jest bardzo wielu rannych. Pra- 
wie wszyscy cudzoziemcy opuści- 
l miasto, z którego uciekają rów- 
nież setki krajowców. Wśród lud- 
ności abisyńskiej panuje również 
wielkie oburzenie przeciwko min. 
spr. zagr. Harrui. który w niewy- 
tłumaczony sposób znikł z hory- 
żóntu.. | 

W rodzinie negusa mają pano- 
wać niesnaski. : Dwóch kuzynów 
rodziny cesarskiej Gabreuet i Be- 
lai, którzy sprawowali wyższe 
stanowiska w "wojsku i cieszyli 
się wielką popularnością, zostali 
tydzień temu aresztowani z rozka: 
zu negusa j mieli zostać rozstrze- 
lani pod zarzutem zdrady stanu 
i udziału w ruchu rewolucyjnym 
prowincji Godżam, 


w której po 


wstanie dotychczas nie wygasło. 
Wykonanie wyroku śmierci wstrzy 
mano w momencie egzekucji w 
obawie powstania ludności. 

| Ludność obszaru, ` w- którym 
leży jezioro Aszangi, występuje 
wrogo przeciwko Negusowi. 
Szczep Asbo - Galla rozpoczął re- 
gularną walkę podjazdową z co- 
fającemi się oddziałami abisyń- 
skiemi, 


O miejscu pobytu Negusa krg 
żą najsprzeczniejsze wiadomości. 
| W wojskowych kołach v:łoskich 
uważają. sytuację wojsk abisyń- 
skich za  rozpaczliwą. Ostatnie 
klęski odbiją się niewątpliwie na 
sytuacji wewnętrznej kraju, 
gdzie od dłuższego czasu zauwa- 
żyć się daje wrzenie przeciwko 
negusowi. Sytuacja cesarza staje 
się z każdym dniem bardziej kry- 
tyczna zarówno pod .względem 
wojskowym, jak i politycznym 


Nowe ustawodawstwo 3-cie| Rzeszy 
Znieważenie partji 
równe znieważeniu narodu 


BERLIN, 5.4. (PAT). Ostatni 
zeszyt czasopism „Deutsches 
Strafrecht“, wychodzącego jako 
dodatek do organu związku pra- 
wników nar. - socj. „Deutsche 
Justitz“, poświęcony jest zagad- 
nieniu ochrony prawnej partji w 
ustawodawstwie karnem  3-ej 
Rzeszy. 

Zgodnie ze wskazaniami spe- 
cjalnego komitetu prawa karne- 
go, pozostającego pod kierownie- 
twem min. Guertnera, autor, se- 
kretarz stanu dr. Freisler, uwa- 
ża za wskazane włączenie do u- 
stawodawstwa karnego  następu- 
jacych grup przestępstw. 

Jakc karalne przygotowanie 
do zbrodni zdrady „stanu trakto- 
wane być mają w ' przyszłości 
zaniedbania członków organiza- 
cyj partyjnych S. A., S. 5. i N. S. 


K. K. przy wykonywaniu nakaza 
nych im przez partję - obowiąz- 
ków. Znieważenie partji i jej sym 
bolów przyrównane ma być pod - 
wzgiędem represji karnej do znie 
ważenia narodu i symbolów na- 
rodowych. Wyżsi przywódcy par- 
tyjni (Reichleiterzy i Gaułleite- 
rzy) przy wykonywaniu swych 
obowiązków korzystać mają z tej 
samej ochrony prawnej, co człon- 
kowie rządu Rzeszy. 

Dalsze projekty przewidują 
zrównanie pod wzgledem ochrony 
prawnej innych urzędników par- 
tyjnych z urzędnikami państwo- 
wymi. Karane być mają również 
narówni z przestępstwami prze- 
ciwko pieczy prawnej i -przeciw= 
ko administracji państwa podob- 
ne przestępstwa na odcinku orga- 
nizacyj partyjnych * 


Miedzy Japonią a Sowietami 


wojna narazie 


TOKJO, 5. 4 (PAT). Generał 
Niszijo, nowy szef sztabu genc- 
ralnego, b. szef sztabu armii 
kwartuńskiej, przybył do Tokjo. 
(ren. Niszijo oświadczył przed- 
stawicieiom prasy, że jest zupeł- 
nie pewien, że wojna pomiędzy Z. 
S. R. R. nie wvbuchnie, pomimo 
korcentracji sił zbrojnych sowiec 


nie wybuchnie 


kich na s!aiekim Wschodzie. 

W każdymi razie -— dodał — 
należy przygotować siły zbrojne 
japońskie dla obrony kraju. Gen. 
Niszijo mie saazi, aby ostatnie za- 
targi  pograniczne - sowiecko - 
mandżursko - mengolskie dopro- 
wadziły do zerwania stosunków 
dyplomatycznych. 


Starcie japzńsko -sowieckie 


odbyło się na ter 
RYGA, 5. 4. (A. T. E.). Z Mo- 
skwy donoszą, iż wczoraj na po- 
graniczu sowiecko - mandżur- 
skiem odbył się akt wydania stro- 
nie japońskiej ciał Japończyków 


ytorium Z. S. R. R. 


Spisany został protokół, w któ- 
rym stwierdzona została ważna 
dla strony sowieckiej okoliczność, 
mianowicie, iż starcie 25 ub. m. 
odbyło się na terytorjum sowiec- 


wyżkę pasywów nad aktywami w 
sumie 9.850.189 zł. 
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B. premierzy hiszpańscy 
wyjechali z kraju 


MADRYT, 54 4.*(PAT.): — B. 
premjerowie Chapaprieta, Samper 
i przywódca partji katolicko - lu- 
dowej Gil Robles wyjechali do 
Francji. Chapuprieta ma stamtąd 
udać się do Szwajcarji. 


Afera pseudo - dziennikarzy 
zatacza szerokie kręgi 


Sędzia śledczy VII rew. zdecy- 


ni. Afera szantażowa zatacza co- 


Dziwny związek 
i dziwne skargi 


Od przeszło dwóch lat, wszyst- 
kie urzędy państwowe, począw- 
szy od ministerstw a skończyw- 
szy na komisarjatach policji, za- 
sypywane są skargami i listami, 
na których tekst firmowy i pie- 
częcie zajmują 34 strony. Oto, 
niejaki mieszkaniec Pułtuska (o- 
becnie zam. w Warszawie) Bole- 
sław Ostaszewski na blankietach 
firmowych o tekście „Profesor 
Bolesław Ostoja Ostaszewski, 
twórca najpierwszej organizacji 
bojowej, niepodległościowej ro- 
ku 1897—1918“ i „Prezes Związ- 
ku Najpierwszych Żołnierzy Pol- 


dował zastosować bezwzględny | raz szersze kręgi, gdyż do władz skich Zjednoczonej „Vici“ zawsze 
areszt wobec dwóch uczestników | sądowych napływają wciąż nowe nan Orły i Orlęta Słowiań- 
sensacyjnej afery szantażowej,| skargi ze strony firm warszaw: |$ ich Stanów Zjednoczonych 


którą ujawniono przed kilkoma 
dniami, Edmunda Kołłątaja i Ka- 
zimierza Burnusa. Obu szantaży- 
stów przewieziono na Pawiak. 
Okazało się, że Kołłątaj, który 
wraz z swym towarzyszem poda- 


skich, którym grożono szkalowa- 
niem w prasie, okazując teksty 
rozmaitych notatek, jakie się ma- 
ja rzekomo o nich ukazać. 
Podobną skargę zgłosiła firma 
B. W. Holenderski. Ponieważ ist- 


wnosi skargi na różne osobisto- 
Ści, ze szczególnem  uwzględnie- 
niem sędziów prokuratorów i po- 
licji, że ci chcą go porwać i wy- 
wieść do domu warjatów, że chcą 
go zamordować i przywłaszczyć 


wał się za współpracownika | nieją poszlaki, iż w sprawie tego|Jego majątek, że urządzają na 
„Myśl Polska" jest studentem | szantużu były zainteresowane oso | Niego napady i zasadzki. l 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa | by trzecie, podjęto skrupulatna| Pisma te są drukowane w jed- 


Wiejskiego. O jego aresztowaniu 
powiadomiono rektorat tej uczel- 


dochodzenia dla ujawnienia 
współuczestników afery, 


poległych w starciu granicznem |kiem. Jak wiadome 


nej wielkości, na których uwidocz 
niony jest m. jn. powyższy tekst, 
po rodku zaś wielkiemi czcion- 
kami „VICI“. 


Największą sensację budzi, 
również drukowany odpis Za- 
świadczenia dr. Nelkena, iż pan 
profesor nie jest „wariatem”.| 
Jednej ze skarg nadano bieg i o- 
kazało się, iż z trzech oskarżo- 
nych, wskazanych w skardze dwaj | 
są sędziami, trzeci zaś notarju- 
szem. 


Czas, by władze zainteresowały 
się „Związkiem Vici", 


Organizacja P. P. 
w Warszawie 

W stolicy ustrój władz policyj- 
nych dostosowany ma być do no- 
wej ustawy o podziale admini- 
stracyjnym m. st. Warszawy i 
ckręgu podstołecznym. Wszyst 
kie miasta w Polsce noszące cha- 
rakter powiatów miejskich będą 
miały powiatowe komendy poli- 


nakowem brzmieniu i opieczęto- | cyjne. w Warszawie zaś istnieć bę 
wanę trzema pieczeciami o kolej- dzie Wojewódzka Komenda P. P. 
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w dn. 25 ub. m. Kompanje hono- 
rowe sowiecka i japońska oddały 
poległym honory wojskowe. 


Anglja gra 


, dotychczas 
strona japońska podawała tem 


fakt w wątpliwość 


na zwłckę 


Komitet 13-tu w środę 


LONDYN, 5. 4. Według donie- 


sień „Exchange Telegraph" rząd 
angielski odrzucił propozycję 
francuską zwołania  konierencji 


państw lokarneńskich w przyszłą 
środę. 8 bi m., do Brukseli. Mini- 
ster spraw :zagranicznych Eden 
zawezwał do siebie w godzinach 
przedpołudniowych ambasadora 
belgijskiego Cartier de Marchien- 
ne oraz charge d'affaires Francji 
Cambona, którym oświadczył, że 
rząd angielski uważa zwołanie 
konferencji w powyższym termi- 
nie za niecelowe, ponieważ w 
Środę, dnia 8. b. m., zbiera się w 
Genewie sesja komitetu 13-tu. 


Minister Eden zaznaczył obu 
dyplomatom. że sesja komitctu 
pozwoli przedstawicielom mo- 
carstw lokarneńskich na wymia- 
nę poglądów. W kołach rządo- 
wych twierdzą, że na sesję komi- 
tetu 13-tu uda się do Genewy 


osobiście minister Eden lub lord 
strażnik tajnej pieczęci, lord 
Halifax. 


Amy Mollison 


przerwała lot 

ORAN, (ALGIER 5. 4. 
(BAT ). — Znana lotniczka Amy 
Mollisson, która wystartowała w 
piątek do lotu Londyn — Cap- 
stad z zamiarem pobicia rekordu, 
zatrzymała się w Colomb Bechar, 
wuj dokonania naprawy samolo- 
u. 

„Naprawa potrwa 
nia. 


około tygod- 


Wybory komunalne 
w Hiszpanii 
Termin wyborów komunainych w 


Fiszpanji został wyznaczony na dzień 
12 kwietnia r. b. 
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Pociągi 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


atkowe 


w okresie świął Wieikiejnocy 


Dla przejazdu podróżnych w o-|17) Z KRYNICY I ZAKOPANEGO | m. 15. 


kresie świąt Wielkanocnych będą 
uruchomione następujące pociągi 
dodatkowe; 


1) Z WARSZAWY -GŁÓWNEJ 
DO KRAKOWA 

a) przez Częstochowę poc. poś: 
pieszny Nr, 1 Warszawa Gł. odj. 7 
m. 41 Kraków przyj. 13 m. 00 kur- 
suej z Warszawy dnia 8, 9. 10. 11 
i 14. IV. r. b. b) przez Radom poř. 
osob. Nr. 11l A, Warszawa Gł. odi. 
23 m. 20, Kraków przyj. 6 m. 18 kur- 
šuje £ Warszawy dnia 7, 5, 9, 10. IV. 
r. b. 


2) Z WARSZAWY GŁ. DO 
KRYNICY z 

przes Częstochowę, Kraków poc. o- 
zob. Nr. 11 A, Warszawa Gl. odj. 22 
m. 00 Krynica przyj. 9 m. 05 kursu- 
je g Warszawy dnia 8, 9 i 10 kwiet- 
wia r. b. 

3 Z WARSZAWY GŁÓWNEJ 

DO ZAKOPANEGO 

a) przez Częstochowę, Kraków 
poc. osob. Nr. 11 Warszawa Gł. odj. 
T2 wm. 20 Zakopane przyj. 8 m. 1%, 
kursuje z Warszawy dnia 7, 8, Y, 10 
i 11 kwietnia r. b., b) przez Radom, 
Kraków poc. ogob. Nr. 119 Warsza- 
wa Gł, odj. 15 m. 45 Zakopane przyj. 
( m. 54 kursują z Warszawy dnie 9 
* 10 kwietnia r. b. 

O Z WARSZAWY GŁÓWNEJ 

DO KIELC 

przez Radom poc. osob. Nr. 117 A 
Warszawa Główna odj. 14 m. 15. Kiel 
ce przyj. 18 m. 22, kursuje z War- 


=<rawy dnia 10 i 11. IV, r. b. 


5) Z WARSZAWY GL. $. 
DO KATOWIC 
przez Crestochows poc. pośp. Nr. 


203 A. Warszawa Gł. ody, 16 ms 48, 
Katowice przyj. 22 m. 00. Kursuje z 
Waraząwy dnia 8, 9, 10i 11. IV. r. b. 
poc, asob, Nr, 213 A. Warszawa Gł. 
adi. 22 m. 55, Katowice przyj. 5 m. 
46, kursuje z Warszawy dnia 7, 5, 
10. TV. z. b. > 


6) Z WARSZAWY Gł» 
DO POZNANIA 

mac. osob. Nr. 415/1313 Warszawa 
Gł. odj. 0 m. 15 Poznań przyj. T m. 
37, kursuje z Warszawy dnia 8. W. 
16, 11, 14, 15 i 16 IV. r. b., pac. osob. 
Nr. 1311 A. Warszawa Gł. òdi. 16 m. 
20, Pozuań przyj. 2L m. 56, żursuje 
z Warszawy dnia 8, 3, 10. 13 i 14 
TW, 4 b. 


7) Z WARSZAWY GŁ. 
DO BYDGOSZCZY 


fec osob 415 A/415 Warszawa Gł. 
ndi. 23 m. 57, Bydgoszcz brzyj. 7 m. 
37, kursuje z Warszawy dnia 7, 8, 9, 
10, 13, 14 i 15 IV. r. b. 


8) Z WARSZAWY Głw 
DO LWUWA 


a) przez Radom, Rozwadów poc. 
posp. Nr. 101 A, Warszawa Gł. odj. 
22 m. 06, Lwów przyj. 6 m. 37. Kur- 
suje z Warszawy dnia 8, 9 i 10 IV. 
r. b, b) przez Dęblin, Lublin poc. o- 
sob. Nr. 9915 Warszawa Gi. odj. 14 
m. 00. Lwów przyj. 23 m. 26 kursu- 
je z Warszawy dnia 9 i 1U IV. r. b., 
poe. oxob. Nr. 911 A, Warszawa (l. 
vdj. 17 m. 26, Lwów przyj, 6 m. Żi. 
kursuje z Warszawy dnia Ś, 9 i 10 
IV. r. b. 


9) Z WARSZAWY GŁÓWNEJ 

DO LUBLINA 

nrzez Deblin poe. osob. Nr. 8915 War 

szawa GL odj. 14 m. 00, Lublin przyj. 

17 m. 32. Kursuje z Warszawy dnia 

11. LV. r. b. 

10) Z WARSZAWY GDAŃSKIEJ 
DO LUBLINA 

przez Dęblin poc. osob. Nr. 917 A, 

Warszawa Gdańska odj. 7 m. 30, Lu- 

hlin przyj. 11 m. 35. Kursuje z War- 

szawy dnia 8, 9, 10 i 11 IV. r. b. 


11) Z WARSZAWY WILEŃSKIEJ 
DO WILNA 

przez Białystok poc. asnb. Nr, 7719 

Warszawą Wiieńska odj. 22 m. 60, 

Wilno przyj. 6 m. 15. Kursuje z 

Warszawy dnia 7, 8, 9, 10, 13 i 14 

IV. r. b. 


12) Z WARSZAWY GŁÓWNEJ 
DO BRZEŚCIA 
przez Siedlce poc. osob. Nr. 8811 
Warszawa Gł. odi. 12 ra. 04, Brześć 
przyj. 16 m. 16. Kursuje z Warsza- 
wy dnia 9, 10 i 11 IV. r. b. 
13) Z WARSZAWY GŁÓWNEJ 
DO ŁODZI FABR. 
przez Koluszki noc. osob. Nr. 3219 
Warszawa G} odj, 13 m, b, Aidé 
Fahr. przyj. 153 m. 35. Kursie z 
Warszawy dnia 9, 10 i 11 IV. r. b. 


19) Z ŁODZI FABR. DO 


ZAKOPANEGO 
przez Czestochowę, Katowice, Ży- 


wiec poc. osnb. Nr. 3324/241 22A 
243 Lódz Fabr. odj. 21 m. 55, Zaku- 
pane przyj. 9 m. 05, kursuje z Lo- 
dzi Fabr. dnia S i 10 LV. r. b. 


15) Z KRAKOWA DO WARSZAWY 
GŁÓWNEJ 

a) przez Częstochowę poc. pokp. 
Nr. 2 Kraków odj. 17 m. 29. Wursta- 
wa Gł. przyj. 22 m. 46. Kursuje z 
nrakowa dnia 3, 9, 10, 15 f 14 IV. r. b. 
b) przea Radom poc. osob, Nr. Ii2 
4. kraków odj. 22 m. 17, Warszawa 
GR. przyj. 5 m. 13. kursuje z Krako- 
wa dnia 8, 9, 10 i 13 IV. r. b. 


16) Z ZAKOPANEGO DO MAKR- 
SZAWY GŁÓWNEJ 


a) przez Czestochowę poc. osob. 
Nr. 12 B, Zakopane odj. 21 m, 35, 
Warszawa Gł. przyj. 9 m. lu. hur- 
suje z Zakopanego dnia 13 i (4 IV. 
r. h. h) przez Kaom puc. osob, Nr. 
120 Zakopane odj. 22 m. 46, Warsza” 
wa Gł. przyj. 8 m. 34. Aursuje ż Za- 
kepanego dnia 13 i 14 IV. r. la 


|go w opracowaniu filmu. 


DO WARSZAWY GŁÓWNEJ 
przez Częstochowę poc. oseb. Nr. 12 
Krynica odj. 19 m. 45, Zakopane odj. 
21 m. 15, Warszawa Główna przyj. 
8 m. 28. Ruriuje z Krynicy i Zako- 
panegò dnia 13 ; 14 IV. r. b, 

15) Z KIELC DO WARSZAWY GŁ. 
przez Hadom noe. asoh. Nr. 116 R. 
hielce odj. 14 m. 15, Warszawa Gł. 
przyj. 18 m. 24, Kursuje z Kielc dnia 
11 i 13 IV. r. b 

19) Z KATOWIC DO WARSZAWY 

GŁÓWNEJ 

przez Czestochowe poc, pośp. Nr. 2014 
A. Katowice odj, T m. 10, Warszawa 
GŁ przyj. 12 m, 03. Karsuje z Kato. 
wie dnia 8, 10, 11 i 14 1V. r. b, poc, 
osob, Nr. 214 A Katowice odj. 23 m. 
22, Warszawa Gł. przyj. 5 m. 00. 


| Kursuje x Katowic 3. 9. 10. 13 IV. rb. 


20) Z ZAKOPANEGO DO ŁODZI 
FABR. 

przez Żywiec, Katowice, Czestocho» 
wę poc. osoh, Nr. 214/2434/242 3323 
Zakopane odi. 20 m. 15, Łódź Fabr. 
przyj. 6 m. 31. Kursuje z-Zakopane. 
go dnia 13 i IIV. r. b. 

21) Z POZNANIA DO WARSZAWY 

GLÓWNEJ 

poc, osob. Nr, 1312 A. Poznań odj, 
16 m. 39, Warszawa Gł. przyj. 25 m. 
24. Rursuję z Poznania dnia 9, 10, 
18, 14.115 IV. r. b. poc. osob. Nr, 
1314/416 A Poznań odj. 22 m. 50, 
Warszawa Gf. przyj. 5 m. 07. Kursu- 
ie z Poznania dnia 6, 7, 8, 9, 10, 13 
1 14 Vr. b. 

232) Z BYDGOSZCZY DO WARSZA. 

WY GŁÓWNEJ 
poc, osob, Nr, 415 Bydgoszcz odj. 23 


Przepisy 

Odjezdzająacym z. Warszawy 
oraz przejeżdżającym przez War- 
sząwę w okresie od dn. 7. TV. g. 
21 m. 00 do dn. 11. IV, g. 138 m. 
30 r. b., t. je w okresię przedświą- 
tecznym, Dyr. Kolei wyznaczyła 
niezależnie od pociągów stałych 
pociągi dodatkowe | wprowadziła 
następujący porządek  zajmowa- 
nia miejsc w pociągach daleko- 
bieżnych, a mianowicie: 

1) do wejścia do pociagów daleko- 
bieżnyvch uprawnieni bedą tylko ci 
podróżni, odjeźdżający z Warszawy, 
którzy niezależnie od biletów koleja- 
wych na przejazd będa mieć <pecjal- 
ne kupony. 

W niektórych pociągach wydziela- 
ne będą osobne wagony kursowe da 
Zakopanego, Krynicy i Włodzimic- 
rza, a mianowicie: 

a) do Zakopanego w pociągach 
ndchodzacych a gudz. 9 m. 15 í g. 
23 m. 50, b) do Krymiey i Zakopane- 
go w pociagu udchodzącym o godz. 
13 m. 23, 


Panama filmowa w Gdyni 


Film, Który nie ujrzał światła ekranu 


r 


GDYNIA: 5. 4. Do rzędu o- 
szustw na większą skalę, których 
niestety młoda Gdynia ma już 
niemało w swym „dorobku“, przy- 
była jeszcze jedna skandaliczna 
afera, zakończona w tych dniach 
przed miejscowym , Sądem Okr, 
wyrokiem skazującym, wydanym 
ną autora przestępczych machi- 
nacyj, 82-letniego Bergjusza Szy- 
szkowau, rodem z Wilna. 

Szyszgow, jak wielu ludzi jego 
kokroju. przywędrował do Gdyni 
z przysłowiowem „płólnem w kie- 
szeni“, ale dużęmi aspiracjami w 
kieruuku zdobycia gotówki, choć- 
by nawet w kolidujący z prawem 
sposób. 

We wrześniu r. 1904 Szyszkow 
zetknął się na gdyńskim bruku z 
niejakim Konstantym Palukiewi= 
czem, który zamierzał wykonać 
morski film propagandowy, obra- 
zujący rozwój i działalność go- 
spodarczą wybrzeża. Film ton był 
oczywiście pomyślany jako 
preza zarobkowa i mia! być zre- 
alizowuny przez „kinematoyruli- 


im 


9, 10, 13 i 14 IV. r. b. 


23) ZE LWOWA DO WAKSZAWY 
„GŁÓW NEJ 

przez Lublin, Debłin poc. osob. Nr. 
9812 ze Lwowa odj. ZI m. 30. War- 
szawa Gł. przyj. 6 m. 12, Rursuje ze 
Lwowa dnia 9, 13 i 14 IY r. b. poc. 
osob. Nr. 912 Bie Lwów odj. 22 m. 
03, Warszawa Główna przyj. 16 m. 
46, Kursuje ze Lwowa dnia 9, 10. 13 
1ILTYV. r. b. 


21) Z LUBLINA DO WARSZAWY 
GDAŃSKIEJ 

poc. osob, Nr. 918 Bis Lublin odj. 15 

m. 50, Warszawa (sdańska przyj. 20 

m. 10, kursuje 7 Lublina dnia 8, 9, 

19, 14 i 14 IV. r. h. 


25) Z WILNA DO WARSZAWY 

WILEŃSKIEJ 

przez Bialystok poc, osob, Nr. 7714 

Wilno odj. 21 m, 35, Warszawa Wi- 

łeńska przyj. 5 m. 45, Kursuje z Wil- 

na dnia 7, 5, 9, 10. 13 i 14 IV. r. h 

25) 4 BRZEŚCIA DO WARSZAWY 
GLOWNEJ 

przez Siedlee poc. osob. Nr. 8812 

Brześć odj. 28 m. 10, Warszawa Gł. 


przyj. 5 m. 30. Kursuje z Brześcia 
dnia 9, 10, 13 IV. r. b. ) 


157) Z LODZI FABR. DO WARSZA- 


WY GLÓWNEJ 
przez Koluszki poc. osob. Nr. 312 A. 
Łódź Fabr. odi. T m. 05. Warszawa 
Gł. przyj, 10 m, 00, Kursuje z Łodzi 
Fabr. dnia 10, IL i 14 tY. r, b. 


specjalne 


c) do Włodzimierza w pociagu od- 
chodzącym o godz, 19 m. 05. 

Do sagonów tych heda wpuezera- 
ni nodróżnj jadący do sracsj na od- 
einkach: 

od bwoszowic do Zukopane 
Rabki, 

od Nowego Sacza do Krynicy i 

od Zamościa do Wlodzimierza 
za admiennemi kuponami, które wy- 
dawać bedą kasy piietówc kolejowe i 
biur podróży. i 

Po wyczerpaniu tych odmiennych 
kuponów, podróżni jadący do powyż- 
szych rtacyj bedę mogli otrzymać 
kupony tylżo co wagonów ogólnych 
z przesiadaniem*w drodze. 

2) Każdy podróżny, odjeżdżający z 
Warszawy pociągiem dalekohieżnem 
powinien przy nabywaniu biletu ża- 
dąć kuponu, uprawniającego do wej» 
ścia da pociagu, 


go i 
1 


| dworców Warszawa Główna, Warsza: 
wa Wschodnia, Warszawa Wileńska 
ji Warszawa Gdanska oraz przez biu- 
ira podróży „Orbia* i „Wagona Lity 


sposób Szyszkow, występując n. 
b, 


„Seweryn  Orlicz* 


jsięcy złotych. Z pieniędzy tych 
Palukiewicz i jego „Kape - Film“ 
zobaczył tylko drobne okruchy, 
| cala kwota zań pospolicie mówiąc 
— „wWsiąkła* w kieszeniach Szy- 
szkowa. i 


Wypadki i'kradz'eże 


Nagly zgon w gościnie. 
Józef  Słonawski 
151), kavelusznik, bcz pracy, 
na wizycie u Marjana Gawors 
kierowcy, (Śliska 14), zasłabł nagie 
rano. Właściciel mieszkania wezwał 
*lekurza prywatnego i policjanta, lecz 
przed ich przybyciem  Nłonawski 
zmarł z nieustalanej przyczyny. Awtę 
ki, z polecenia prokuratora, przewiee 
ziono do prosektorjum. 


Bójka o dzieci. — 2 osoby ranne — 
Przy ul. Fowarowej 58, w czasie wy- 
niklej sprzeczki o dzieci, zostali po- 
biei przez tokalora 1iegoż domu: 


czną Ajencję Propagandową* w |44-letni Józef Wróblewski, dozorca 


Warszawie, której 
byt wspomniany Palukiewicz. Szy 
szkow przez pewien czas pomagał 


właścicielem | tegoż domu i żona jego, 


40-letnia 
Katarzyna. Pierwszy doznał pora- 
nienia górnej wargi. druga — potłu- 
czenia nóg, wskutek skopania. Po- 


Palukiewiczowi w pracy akwizy- |szwankowanych opatrzono w ambu- 
torskiej, po wyjeździe tego ostat-]latorium Pogotowia. 


niego zaś, kontynuował to zaje- 


Pobity siekierą. Przy ul. Oszmiań- 


cie, ale już na własne ryzs%o i.. j skiej 38, w Targówku, w czasie Wy- 


na wiasny rachunek 

Zaczęło się od tego, źe SZYSZ- 
kow zamówił sobie w Gdyni stem- 
ple z napisem „Kape - Film" o- 
raz listowaik: z firmowym nad- 
rukiem. Mając poratem w ręku 
rekomendacje, przejęte od Palu- 
kiewicza, zaczął obchodzić firmy 
gdyńskie naciągając je na zalicz- 


ki na poczet przyszłej reklamy 
filmowej. Aby zaś wzbudzić u 
klientów zaufanie, wypozyCZAł 
sobie od znajomych fotografów 


japAraty i dokopywąt zdjęć, fec- 
| komo przeznaczonych Ula będące- 
W ten 


niskiej bojki między wąsiadami, zo- 
stal ranny siekierą w głową i czoło 
21-letni Jan Tyrajski, murarz, (zam. 
tamże). Rannego opatrzyluy Pogoto- 
wie i-przewiozło do szpitala Pr- 
mientenią Pańskiego. j 


Przy wyrobie macy, Zajęty przy 
wyrobie macy przy ul. Franciszkuń- 
skiej 20, w piekarni, -letni Abram 
Rozenblum (Muranowska 22), elek- 
trotechnik, doznał poszarpania 3-ch 
palców prawej reki — w maszynie 
do wygniatania macy, Nięszczęśliwo- 
Ko przewieziono hu stację l'ogoto- 
wid, 


Walka Ze złodziejcni. Na uL Prai 
jazd, Qó-letni Franctszek Ziętek, ro- 


|hotnik (Szlachecka 10) poshwycił us 


ciekującogo 4 tramwaju  doliniarza. 


n , Warszawa. Gł. przyj. 5 m. 45. Cook“ przy nabyciu biletów ną prze- |we wsi Januszew pow. Sochaczew- 
Kursuje z Bydgoszezy dnia 6, 7, 8, jazd pociagami 


dalekobieżnami do 


|stacyj połeżonych poza stacjami Ży- 


62-letni; (cjęty ugryzt Zięślca w lewą vękę 
(Czerniakowska tak silnie, iż Z. 
bedąc dzieja pnścić. 
kiego,|oputrunek na stację Pogotowia, 


rardów, Sochaczew, Tłuszcz, Mińsk 


Maz., Otwock ; Warka. 


4) Na każdym kuponie uwidocz- 
nione będa: Nr. pociągu, kierunek 


jazdy oraz data i godzina sdejścia 
pociągu. Kupony odróżniać się będn 
kolorami: klasa 1 — kolar różowy, 
klasa 2 — kolor mebieski, klasa 3 — 
kolor biały, a w usubnych wagonach 
kursowych, kl. 1 — kolor żółty, kl 
2 — kolor zielony 4 Kł 3 =— holor 
bronżowy Z czerwoną linja pionowa. 

Sprzedaż biłelów z kuponami na 
wyjazd w dniach od 5. IV. g. 21 w. 
66 do 11. 1V. g. 18 in. 30 r. b. przez 
kasy hiletowe i biura podróży roz- 
pocznie sie już dnia 6 kwietnia r. u. 

6) Każdy podrożny ze względu na 
własną wygodę powinien najpóźniej 
w przeddzień zamierzonegn wyjazdu 
zaopatrzyć mię w bilel z kuponem na 
przejazd obranym pociągiem. 

1) P, P. senatorowie i Posłowie 
oraz podróżni z biletami okręgowenii, 
okresowemi, bezpłatnemi i służbowe- 
mi, którzy maja zamiar wyjechać pa- 
tigrami dalehobicźnemi z kuponami 
w dniach wyżej podanych, powinni 
również zavpairzyć się w odpowie- 
nie kupony. 


Nr. 1032 


Cysańskie leczenie. 


Złodziejstwo z pomocą „guseł 
cyganka postanowiła zbadać czy na- 


Do micazkania Dawida zz 
prawdę jest to kołtun, W tym 
poleciła chorej przyłożyć do piersi| 
| na przeciąg dwóch minut jajko. | 


portmonetki, wręczając pieniądze * 
ilości 20 zł. i 100 rubli carskich, cu- 
dotwórczyni. Ta na oczach licznie ze- 
branych świadków, włożyła je do 
woreczka i zaszyła. Następnie powio- 
siła go na szyi chorej, oznajmiając, 
iż po dwóch dniach w woreczku bę 
dzie dokładna fotografja kołtuna i 
tej osoby, która urok rzuciła. 

Istotnie po dwóch dniach cyganka 
przyszła jeszcze raz, zajrzała do wo- 
reczka i stwierdziła, że fotografja 
jest jeszcze nie bardzo wyraźna. 
Musiano przeto woreczek przewiesić 
na plecy, 

Po wyjściu cyganki w mieszkaniu 
Naimanów stwierdzono brak fartu- 
eha i sukienki. Tknięci złem prze 
czucięm domownicy otworzyli wore- 
czek znajdujacy sle na plecach, wta- 
Ścicjelki mieszkania i spostrzegli 
brak pieniędzy. W woreczku znajdo- 
wały się bezwartościowe marki nic- 


skiego, przyszła cyganka, chcąc 
wróżyć z ręki domownikom. Gdy nikt 
nie miał ochoty etanąć wobec fak- 
tów smutnej przyszłości, cyganka 
stwierdzila, iż żona Dawida, Ruchla 
jest chorą na t. zw. kołtun. 
Oczywiście zaofiarowała swe usłu- 
gi, całkiem bezinteresownie, chcąc 
Najmanową wyleczyć. | 
Jak przystało na dobrego 'lekarza, 


upływie tego czasu, przecięła je i... 
znalazia włos, Był to nieomylny doù- 
wód, iż na glowie Najmancwej znaj- 
duje eie pasorzyt. 

Celem ostatecznego wyleczenia po- 
trzebna jeszczo była fotografja kot- 
tuna. Cyganka poleciła zebrać w 
mieszkaniu wszystkie pieniądze i za- 
szyć do rpecjainego woręczka. Dla 
uwolnienia żony i matki od cierpień 
cota rodzina wytrzęsneła kieszenie i 


mieckie. 

Zawiadomiona policja wszczęła na- 
tychmiastowe poszukiwania zprytnej 
cyganki. i 24" 


ido Żyrardowa, Sochaczewa, Jliuszeza, 


3) Kupony będą wydawane bezpłat ;kiemi pocisgami dalekohieżnem; 
nie przeęź Kkolejowę kusy _ biletowe ; wąc 
| 


Kunory te kasy biletowe i biura 
podróży bedą wydawały za okaza» 
niem odpowiednich legitymacsj luh 
biletów. ; j 

8) Przy wyjściu na peron i wejsciu 
do pociągu podróżni powinni mież 
przygotowane do kontroli bilety wraz 
4 kuponami. 

D W każdym wazonie pociągów 
dalekobieżnych z kuponami, otwarte 
hędzie tylko jedno wejście. przed któ. 
rem konduktorzy sprawdzać beda bi 
lety i kupony. Na każdym peronie 
bedzie udzielał intormacyj 1 wskazó: 
wek specjalny informator, 

10) Wejżcie na peron de odvbowicd- 
nich pociagów bedzie dozwałone na 
pół wodziny przed ich odejściem. 

It) Dia podróżnych vrzejeżdżaju" 
tych tranzytem przez Warszawę, bę- 
da rezerwowane w pociagach daleko- 
bieżnych oddzielne wagony 1. 2 i 3 kt. 

Wagony te ustawione będą zasad- 
niczo w czele vociągu i oznaczone 
fablicami „Rez kunonów*, 

12) W dniach od 7. TV. z. 21 m, 00 
do 11. IV. g. 1A m. 30 r. h. podróżni 
dn stacyj podmieiskich od Warszawy 


LWÓW, 4. 4. Przybyły do Lwo» 


monstrować eposób rytualnego u» 


Aresztowanie 


ławił prokurator 
wego we 


wa sędziego 


rowskiego,: przeciwko 


kurator Prachtel  Morawiański 


iukterze Świadków 
Mińska Maz. i Otwocka przewożeni 
będu bez kupenów  pociagami pod- 
mieiskiemi oraz temi pociagami da» 


lehobieżnemi, na które kupony nie 
będa wydawane, A 
Pedróżni do staćyj podmiejskich 


od Warszawy do Warki przewożeni (OŚCTK "NĄ 5 mer 
bedą bez kuponów również wszyst: KOŚCIERZYNA, 5. 4. Emeryto 


w |"any kolejarz Konrad Silbermann 
dnąch dla podróżnych tranZyto. | % Kościerzyny byl pręzesęm a £u- 
» ych, = razi  skarbnizięm. kolejarskiej 
Uwaga. Kupony, o których mowa kasy pogrzebowej. Pewnego razu 
w nihieiszem, uprawniają tylko do 3 
inini sago. n po „zasiłek pogrzebowy spowudu 
śmierci w rodzinie, zgłosił się je 
den z członków kasy. Okazało się, 
że nie może on otrzymać zasiłku, 
ponieważ dawno już nie żyje I w 
księgach kasy figuruje, juko nie- 
boszczyk, za którogo już rodzinie 
wypłacono zasiłek pogrzebowy, 
Wtedy w sprawę wdalą sie ko- 
W ostatecznym rezultacie „dziajmisja rewizyjna i wykryła, że 


pod fałszywem nazwiskiem | łujność filmowa" Szyszkowa fulss | pun prezes į skarb. w jednej oso-|pót roku więzienia, zmniejszając 
zdołał wyłu-| Orlicza wzbudziła szereg zastrzę-|bie Bibermann w księgach wy-|kare o połowę na zasadzie ut 
dzić od szeregu poważnych przed | żeń u władz prokuratorskich, któ-| kreślał 
siębiorstw gdyńskich ponad 9 ty-| re zarządziły 


swoich kolegów, jako 
uregztowanie go i 
postawienie przed sądem. Roz- 
prawą wykazała całkowitą winę 
oskarżonego, wobec czego skazą- 
no go na 4 lata bezwzględnego 
więzienia | 5 lat utraty praw. Do władz wpłynęła skarga crza 
tycznego fnkira-chiromanty try- 
neema | POańiczyka, prof. Sadi Said Foa- 
dv. zamieszkałego w Warszawie, 
przy ul. Marszałkowskiej 31-A, 
przeciwko swemit wspólnikowi, b. 
prezesów, Polskiego Zwiazku Dy- 
zmuszony był zio- rektorów Scen „Widowiskowych. 
Ranny zgłosił się na| Szwagrowi, zamieszkałemu Mar- 
szałkawska 31-A — o przywłuRz= 

W trybach maszyny. Przy ul. Mi-|czenie znaczków. pocztowych na 
tej sj Moniek Szvilfogel, przy rodzi- | same około 1.000 złotych. 
ea (Bmocza 81) w czasie pracy do. Znaczki te przysyłuli w listach 
anal poszarpanią lewega ramienia.i » | r 
iokcia -- w trybach maszyny. Ran-|Po L20 zł. liczni kllenci Fosdego 
nego chłopca przewieziono na opa-|z całej Polski, wraz z wyazczegól- 
trunek na stację Pogotowia. ,niemem swych personalji, za co 
_ Starcie tramwaju z 
»a, rogu ul Karmelickiej i Lesznu,; 1986, „Profesor otrzyraywał do 
wurmen niewiadomego adrasu i naze 
wiska, powożący platfonną do J. 
Frejmana (Konarskiego 7), skręcił 
raptownie na tor tramwajowy, po- 
wodując starcie z tramwajem linii 
AU wagonu silnikowego Nr. ITG 
został węgnieciony fartuch. 

Wypadek tramwajowy, Na rogu 
ul. Marszalkowskiej i Złotej wysko+ 
czył z tyamwaju 32-letni Aleksander 
szułe, malarz (Brukowa 6) kibiy 
doznał nadwereżenia prawego tnwu 
skokowego, co stwierdził lękarz w 
ambulatorjum Pogotowia. 


łatwiać sprawy reklam ogłosze- 
niowych w wielu miastach Pol- 
ski, często wyjeżdżuł, powierza- 


LEWONIEWSKI W AMERYCE 

nany- pilot sowiecki Zygmunt Le 
woniewski przybył do Waszrnptony 
dla studjowania budowy i ekwipunku 
samolotów amerykańskich, nadaja- 
tych się do lotuw w krajach polar 


nych, 
WIELKI METEOR 

Dmia 26 b. m o godz. 21 spadi ko- 
łu Krasuojarska (Rosja) wielki me 
teor, Zjawisku tenu tuwarzyszył sil- 
ny wstrząs sejsiniceniy 

WŁAMYWACZE W SĄDZIE 

Da pałacu sprawiedliwosc w Rouwen 
(Francru), owtarwięło w mocy kiku 
wiujiywaczy, = kunzy - rozpink kasy 
ugiiotrwae į skradli 12000. rrankóbw 
(Marszat- | oraz spali w'elkg ilosć dokumentów 
sądowych 


Ofiara nałogu. Wezwany do I ko- 
imie. lekarz Pogotowia, rastat pijaną 
ać dò utraty przytomności 35-letnia 
kronłsławe Adumowska, kontrolna 
{Brzozowa 26). Po zaatosowaniu so- 
li trzeźwiącycn, A, pozostała aż du 
zupeliego wytrzeźwienia w komisar- 
jacie. 


Ufiary bójek , napadów, W ciagu 
nocy ubiegłej ofiarami bójek i na- 
pastow w różnych puunktuch miasta 
puuły 3 osubv, Są tot Jun Jelhński, 
robotnik (bzika-4), Tomais biębski, 
bez zajcciu (Smoeza ib) i Franci- 
«zek Urbaniak, robotnik ; 
kowska 108). 


wa p min. Poniatowski. zwiedza- 
iąc tzeżnię miejską, polecił zado- | ubój wobec p. min. Poniatowskie- 


platformą, | mieli otrzymaj haroshopy na vok! 50-złotową grzywną i poleceniem 


Wieści z całego świata 


Demonstracja uboju rytualnego 


przed min. Poniatowskim 


boju zwierząt. 1 
Jeden z rzezaków przeprowadzi 


© 
2i 


b. prokuratora 


- go wedlug przepisów rytyaluych 


w Krakowie 
KRAKÓW, 5. 4. -W Krakowie 
Sudu Okręgo- 
Lwowie dr. Prachtel 
Morawiański w związku ze spra- 
Iwowskiego Gąsio- 
któremu 
podjęto dochodzenia sądowe, Pro- 


miedzy innemi cnierytowanego 
prokuratora w Czortkowie Wła- 
dysława Sokołowskiego, któr” 
mieszka obecnie w Krakowie s 
swego czasu urzędował razem z 
Gasiorowskim w Czortkowie. 


5 
| Po- przesluchaniu: Sokołowsk 


przesłuchał w Krabowia w cha-|zoštar aresztowany i odwiczioni 
kilku osób, 


do Lwowa, 


„Fabrykant” nieboszczyków 


"skazany na więzienie 


zmarłych i należny ich redzinom 
|zasilek pogrzebowy inkasował do 
własnej kieszeni : W ten sposól: 
„uśmiercił an T swoich kolegów, 
przywłaszczając sobie 4,200 zł. 

Obecnie przed Sądem Okręgo: 
wym w Ghojnicach przyznał się 
do winy i tlumaczył się tem, że 
potrzehowa: pieniędzy na-ratowa- 
nie -zbaukrulowunegcć : przedsię: 
biorstwą córki, zaś pieniądze za- 
mierzał zwrócić, kiedy wygra na 
loferj:, 


Sad skazał niefortunnego fa- 
brykanta  nieboszczyków na 2 i 


| nestji. 


Tajemnica fakira Foady 


Senszcyjna skarga sądowa 


jąc odbiór listów swojemu wspól: 
nikowi, Szwaywrowi. Po powrocie 
do Warszawy Wosdego, wspólnicy 
poróżnili się na tle rozliczeń pie- 
ujeżnych. Foady przyjechał do 
Polski z wioską murzyńska na 
Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu. 

Ciekawe jest, iż przebywający 
od ośmiu lat w Polece Foady, 
miał wiele zatargów z włedzami i 
publicznością, m. in. w czasie wy 
stępów publicznych we Lwowie. 
gdy jeden x widzów usiłował zder 
maskować fakira, został przezeń 
pobłtw, Sfzrostwo ukarało fakira 


natychmiastowega opuszczenia 


200-tu listów dziennie na skrzyn- | wowa. Fouda znany byt publiez- 
kę pocztową Nr. 418 w Warsza- ności 
wie. Ponieważ Foady musiał za-, 


warszawskiej pod pgeudo- 
nimem „Kłu-Klu". 

Wszczete dochodzenie niewąt- 
pliwie wyświetli ciekawe szczego- 
ly zakulisowe tej afery, 

n s 


KATASTROFA SAMOLOTOWA 
Hiszpański samolot wojskowy roz» 
buł się w pobliżu miejscowości Cara- 
banńchel. Kapitan-pitot jest zabity, oi 
cer obserwater c'ęśko ranny 
KOMUNIZM W HKUMUNjI 
Władze bezpieczeństwa wykryły w 
Galacu silna organizację, kemunist, - 
ceng, działająca pod firmą „Bloku de 
mokratycznego" przecwko ustrojowi 
państwa. 100 osób aresztowano, 
SKAZANI NA ŚMIERC 
B mun spaay wewnętrznych w 
Bytgarji płk Kolew i płk. kulendrow, 
ukarze o p:zygotowūme» spisku ce- 
leni obaienia rządu premjera  Togze 
wa w kwietniu rouy skazam zostali 
na śiuerc przeć. powieszenie. Skazam 
«wrócili się do króla z prośba a laske. 


Nr 102 


Narodowy ruch młodych — ruch ludowy — „lewy front” tworzą 


Trzy w 


Przeżywamy teraz okres ży- 


wej walki „programowej“ na te-|tak kontrastowa (zważywszy, żel 


renie społeczno - politycznym. 
Reforma polityczna, której naj- 
pełniejszym wyrazem jest nowa 
konstytucja i wyłoniony na jej 
podstawie parlament, choć sta- 
nowi syntezę i koronę realizowa- 
nego od r. 1926 porządku rzeczy 
nie zadowala wszystkich, bo- 
wiem nie daje Narodowi Polskie- 
mu rozwiązania o sile dynamicz- 
nej. Stąd między innemi wśród 
działaczów wiejskich i robotni- 
czych coraz wyraźniej, występuje 
tendencja do łączenia się w myśl 
pewnych zasad i wspólności inte- 
resów. Powstają faktycznie gru- 
py „kombatantów“ i grupy .„na- 
prawiaczy* i t. ć. — tworzą się 
mgławe zarysy nowych partyj 
politycznych. 


Jedni są za deflacją, inni za in- 
flacja, ci, chcą „wielkich robót“ 
— tamci dalszego „zaciskania 
pasa“, i „krajania“, „równania 
w dół*' i polityki przetrwania. 


BEZ PROGRAMU. ' 


: Przy tem wszystkiem jaskrawo 
odbija się brak jakiegoś konkret- 
nego programu wyjścia z dzisiej- 
szej sytuacji. Już niema] wsz)- 
scy zgadzają się na to, że jest 
żle, że nasz rozwój gospodarczy 
jest zbyt powolny a przezwycię- 
żanie kryzysu ledwie dostrzagal- 
ne, że sytuacja obronna naszego 
państwa nie należy do najlep- 
szych, że wreszcie ustrój poli- 
tyczny nie zapewnia udziału we 
władzy wielu siłom pożytecznym 
i twórczym. 

Te rzeczy podkreśliła ostat- 
nio „Polska Zbrojna”, organ wci- 


ska, wzywając do zjednoczenia 
całego naròdu pod sztandarem 
wojska polskiego, do użycia w 


dziele rozbudowy potegi i siły 
Polski, wszystkich  Wartościo- 
wych grup i jednostek. 


O WYRAŹNY CEL. 


Tylko jasny program, wyraźny 
cel, możliwie dokładna wizja lep- 
szej, innej przyszłości może ludzi 
porwać. Samo hasło obrony, jako 
defenzywa nie ma mocy twórczej, 
nie daje siły. W 1920 roku nie 
tylko dlatego pod sztandarem woj 
ska polskiego stanął cały naród, 
opanowany namiętną żądzą zni- 
szczenia przeciwnika, że hasłem 
była zagrożona świeżo odzyskana 
niepodległość, ale dlatego, że po- 
wała nas .Polaków* wizja Pol- 
ski wolnej, demokratycznej, ludo- 
wej. 

Po latach ucisku wizja stawa- 
= =. 


Głosy Czytelników 


ta się tak bliska realizacji, była 


¡części Polski, pozostające pod 
peia poza Galicją nie prze- 
- ewolucji od ucisku do ła- 


godniejszej demokracji - liberal- 
nej), że treść sama hasła: „wal- 
ka o Polskę'* — nabierała nowe- 
go życia, przepotężnej siły w roz- 
budzonych, ofenzywnych  uczu- 
ciach mas. 

I dziś podobnie tylko konkret- 
na wizja może pociągnąć — zdo- 
być, zespolić cały naród. 


[BRAK WIZJI — BRAK WIARY 


"Tak się jakoś dziwnie jednak 
składa, że przy całym ruchu po- 
litycznym poszczególnych grup, 
mimo, że widać dążenia, nawet 
niekiedy zupełnie szczere, czasem 
rozbrajajaąco szczere — ale po- 
prawy czy zmiany tego lub owe- 
go — nikt dotad spośród tych, 
którzy są odpowiedzialni za przy- 
szłość, którzy dziś tą formalną 
odpowiedzialność z racji udziału 
we władzy publicznej na siebie 
przyjęli — nie dał wizji Polski 
jutra — nikt zapewne niema ta- 
kiej wizji. 

Przy drobniutkiej stosunkowo 
Sprawie o zniesienie uboju rytu- 
alnego, przy sprawie tak nikłej 
w porównaiu do naszych zamic- 
rzeń j zadań narodowych byliś- 
my świadkami dziwnej giętkości 
wielu ludzi. Od jednej postawy. 
bronionej z zaciekłością przecho- 
dzili swobodnie do drugiej, od 
nieustępliwości do kompromisu. 
Trudno o lepszy przykład, o zna- 
komitszą ilustrację braku wyt- 
kniętej linji, wyraźnej wizji, któ- 
ra takie lub inne działanie na- 
kazujc i tłumaczy, i z którego 
się nie rezygnuje, bo wierzy się 
w jego słuszność. 

MŁODZI — STARZY 

Przy tym stanie rzeczy, ży: 
wym kontrastem jest młode po- 
kolenie. Nie chodzi tu bynajmniej 
o młodzież. Młode pokolenie — to 
front ludzi dwudziestego wieku 
tyth. którzy zaczęli już swoje 
dwadzieścia i tych, co przekro- 
czyłi już najbliższe po trzydziest- 
ce lata. 

Ludzie, których życie skończy- 
ło się po czterdziestce, a którzy 
stanowią typ niestety dziś repre- 
zertowany w przerażającej więk- 
szości przez tak zwane starsze 
społeczeństwo. żyją przeważnie 
ciągle jeszcze tem, o czem myśleli 
i co czuli w czasach, gdy żyli ra- 
prawde.. Stąd stoją tak daleko 


są duchowi nowych czasów. 


Toleranta? 


Podczas dyskusji nad ubojem 
rytualnym przypomniano polską 
tradycyjną tolerancję. Toleran- 
cja? Czy możemy ią stosować wo- 
hec żydów? 

Cierpliwie, z planem. nrzebie- 
gle i solidarnie żydzi, ubożąc naz 
zgromadzali kapitały w swych 
rekach. Teraz z zastraszajacą 
szybkością wykupują z licytacji 
majątki ziemskie (pracownicy 
Tow. Kred. Ziemskiego są usta- 
wicznie nagabywani o wiadomo- 
ści, kiedy odbędzie się licytacja), 
Gdynia — wysiłek polskiego spe- 
łeczeństwa, przed 15-tu laty wo!- 
na od jakiegokolwiek żyda — jnż 


w 60 proc. w ich rekach Śląsk | 


Cieszyński, Katowice... Nie mówi 
się już o tem, że sklep za skle: 
pem. dom za domem, place (gdzie 
ich jeszcze nie było, naprzykład 
na Mokotowie) — przechodzą w 
rece żydowskie. Gdzie nie chca 
mm sprzedać, tam podstawiaję 
chrześcijanina. 

Historja jest nauką: lepiej nie 
przypominać naszej tolerancyi- 
rości dla żydów, bo ze wstydem 
nasuwa się inne określenie — 
rozlazłe miedołęstwo. Do czego 
doprowadziło nas? Na głos nasz. 
że ich jest za dużo — już wrzask: 
»migrować mie bedą. Dziś już ho* 
my się zniesienia uboju rytuał. 
nego, jutro ustabimy, jeśli żydom 
nie spodoba się rozwój spółdziel. 
CGŁOŚCI. 

'W małych miasteczkach jest 
się świadkiem takich incydentów: 
zay Polak wystawi na swoim 


straganie napis „stragan chrza- 
scijański" i ludność polska kieru- 
je się do niego. — żydzi z rabi- 
rem natychmiast udają sie do po- 
hcji, która w pas im się kłania- 
jąc. zaraz spisuje protokuł. Gor- 
liwość w utrzymywaniu ładu za 
daleko posunięta. Wśród polskiej 
ludności wzrasta gorycz ~- chrze- 
ścijański sprzedawca nie ma nie 
wiecej do przeciwstawienia set- 
kom djahbelskich sztuczek na od- 
ie o" klijenteli, jakie legal- 


| 


nie, bo pocichu żydzi stosuja 
względem niego. 

Jako kobieta chciałabym poru- 
szyć jeszcze jedną sprawę 

Na posiedzeniach Stowarzyszeń 
kobiecych mówi się: o sytuacji 
kobiet na tle pałożenia gospodar: 
czego, a ich walce o pracę. ^ pra- 
| wa, Palaca dziś sprawę żydowską 
pokrywa się dotąd milczeniem. 
Czasem nawet w przemówieniu 
działaczka polska. „idealistka“ 
skarci „szowinizm* polski, we- 
zwie do braterstwa, demokracji. 

Oby nas nie zabrakło w chwili. 
gdy kobieta połska musi stać, jak 
stała na straży duszy polskiej. 
Nie przekroczmy ilinji, gdzie sie 
kończy szowenizm, a zaczyna pa- 
trjotyzm. Strzeżmy sie znaleźć w 
takich okolicznościach, jak ta 
grupa robotników z PPS, która w 
obawie o swoje „klasówe” 20 gro- 
szy'poszia żydom w sukurs o 1- 
bój rytualny. Baczmy. aby w tej 
„demokracji“ nie reozpłyneła nam 
się Polska... 


„aka. 


zie Polski 


w walce o naszą wielkość i przyszłość 


TRZY SIŁY 

Pisaliśmy kilkakrotnie o prze” 
mianach ideowo - politycznych 
wśród młodych. Te przemiany 
wydały już swój plon. Dziś na 
terenie świata młodych, rządzą 
trzy wielkie ugrupowania repre- 
zentujące trzy różne programy: 
narodowe, ludowe i „lewego fron- 
tu“, t. zw. jednolity. front. Każ- 
de z nich zajmuje inną postawę 
w stosunku do obecnego stanu 
rzeczy, każde ma własną, kon- 
kretną wizję urządzenia przyszło- 
ści. 


— 


„LEWY FRONT“ 

„Lewy front“ formalnie w Pol. 
sce nie istnieje, faktycznie jed- 
nak w formie doraźnych porozu- 
mień działa. zabarwiając tole- 
rancyjny, militarny marksizm naj 
tzerwieńszym komunizmem. „,.Le- 
wy front“ przez swych ludzi ste- 
ruje w wielu „niezależnych“ or- 
gunizacjach socjalistycznych. 
(Ostatnio T., U. R. przechodził 
w zwiazku z tem silny wstrząs). 
„Lewy front“, a właściwie jego 
sztab pcha do akcji, wystąpień, 
strajków, okupacyj, demonstra- 
cyj Ostatnie masowe aresztowa- 


w Ra 


RADOM, 5. 4. W tych dniach 
w radomskim Sądzię Okręgowym 
odbył się nowy proces przeciwko 
rarodowcom z okolic miastecz: 
ka JTedlińska, leżącego przy szo- 
sie Radom — Warszawa. ’ 

Kilku członków wiejskich pla- 
cówek Stronnictwa Narodowego 
oskarżonych było o prowadzenie 
akcji antyżydowskiej i stosowa- 
nie teroru wobec furmanów, któ: 
rzy przewozili wozami drzewo dla 
okolicznych kupców żydowskich. 


Ministerstwo Poczt i Telegra- 
į fów wprowadza poważne udogod- 
i nienie dla sfer gospodarczych 
przy wysyłaniu do inkasa . wek-. 
sli, przekazów zleceniowych it 
p. Począwszy od b. m. dopuszczo* 
ne zostały do obrotu nowego ty- 
pu blankiety zleceniowe, które u+ 
DE e N nadanie równocześnie 
na jednym druku 5 rozmaitych 
| zleceń wekslowych i inkasowych. 
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od młodego pokolenia, tak obcy | Koszt druku wynosić będzie tyl-| Szone zostaną w urzędach 


Dzień spółdzielczości” 
w dniu 7 czerwca r. b. 


W dniu 31 marca r. b. w War- 
szawie odbyło się zebranie cen- 
tralnego komitetu „Dnia spół: 
dzielezości'. Uroczyste obchody 
„Dnia“ zostaną zorganizowane w 
calej Polsce w dn. 7 czerwca pod 
hasłem ..Frontem do  spółdziel- 
czości”. 


Centralny komitet ..Dnia spół- 
dzielczości* postanowił wydać z 
tej okazji afisz propagandowy 
Oraz odezwę, osobne ulotki do 
młodzieży miejskiej i wiejskiej, 
tudzież do kobiet. 


| Wszystkie pisma spółdzielcze 


Nowa rada 


w ochrony 
dzenie wykonawcze do ustawy © 
cchronie przyrody z dn. 10 marca 
1934 r., które jest obecnie w trak- 
cie uzgadniania. Na mocy tego 
rozporządzenia nastąpi powoła- 
nie nowei Państwowej Rady O- 


chrony Przyrody. Mowa Rada bę-|nvm stopniu usprawni jej czyn- 
od | tości. 


dzie miała odmienny ustrój 


Lekarzom nie 


Anonimowych ogłoszeń 


Izby lekarskie wydały nowe 
przepisy obostrzające kontrolę 


rad ogłoszeniami lekarzy. Wpro- 
wadzony zastał bezwzględny zakąż 
dawania w prasie codziennej, 
bądź też perjodycznej ogłoszeń 
anonimowych w których zawarty 
jest tylko adres lekarza i jega 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


SKazanie narodowców 


Newe udogodnienia 
' w ruchu pocztowym 


opracowaniu jest rozporzą- j 


CHORA LIGA 


` u r m „Minorowo nad  Lemanem" 

stwierdza p. B. K. w „Kurjerze 

Warszawskim“. Wiara w Ligę Na 

rodów ostatecznie bankrutuje w 
całym świecie. 

„Różne bywały sezony Ligi Naro- 
dów. Ostatnia jesień zapowiadała się 
pod tym względem swietnie. Pan 
Hoare włożył w butonierkę kamelję 
| 


nia komunistów w Warszawie i 
na prowincji dały dużo ciekawe- 
go materjału, ilustrującego tech- 
nikę montowania „lewego fron- 
tu“ i plany na przyszłość. 


AGRARYZM 


Ruch ludowy ostatnio wzmaga- 
jący się dość silnie — ideowo 
przyjmuje za swą podstawę — 
agraryzm. 

RUCH MŁODYCH 

Ruch narodowy — idzie najda- 
lej. Nie zadawalając się negaty- 
wnym stosunkiem do stanu obec- 
nego, formułuje program przebu- 
dowy Polski, na ofenzywne, na- 
rodowe,  hierarchiczne państwo 
nowoczesne, któreby zdolne było 
zająć pierwsze miejsce w hie- 
rarchji potęg, rządzących świa- 
tem. Nie uważając faszyzmu wło- 
skiego i niemieckiego hitleryzmu 
za koncepcje pełne i ruchy z pun- 
ktu widzenia narodowego maksy- 

Jar was — tworzy „ruch mło- 


ciem mowy do śpiącej królewny. Pan 
Baldwin składał jej rycerskie przy- 
sięgi na wierność. 

W chwili. kiedy niedowiarkowie z 
różnych krajów wspominali już o 
trupie genewskim, nagle zgalwan izo- 
wano piękne, lecz anemiczne ciało, 
tak, że wnet zabrało się ono do ma- 
nifestowania sił życiowych: a to 
sankcje, a to niepodzielność pokoju, 
a to gwarancje kolektywe. 

„I ja byłem w Arkadji..* 

Już zapomniano, że to właśnie An- 
glja unicestwiła głośny protokui ge- 
newski z r. 1924, który miał zakoń- 
czyć raz na zawsze erę wojen. Już 
nie pamiętano o tem, że to Wielka 
Brytanja nie odwoływała się nigdy 
zachodził 
umo- 


do Ligi Narodów, ilekroć 
fakt złamania przez Niemcy 
wy międzymarodowej. 

Nawrócona! Pojednana! Przekona- 
na! Ach! Któżby jej czynił wyrzuty? 

Lecz wszystko to trwało krócej, 
ga przed złudzeniami wyszła od 
tych państw, które wahały się przed 
zastosowaniem sankcji przeciwwłos- 
skich, chociaż Abisynia jest człon- 
kiem L. N. „To wojna kolonjalna* — 
mówiono. 

Gdy przyszła kwestja znanego em- 
bargo na nafte, znaleziono nową o 
kazje do zwłoki: zaczęto się oglądać 
na decyzję amerykańską- 

Wreszcie Niemcy. łamiąc miesiąc 
temu ponownie traktat wersalski i 
łamiąc umowy lokareńskie oraz sta- 
wiając Anglję w obliczu egzaminu 
ze stopnia jej przywiazenia do zasad 
wywołały najsilniej- 


dych“ własną wizję przyszłości. 

,W kilku następnych artykułach 
zestawimy opierając się na pro- 
gramach młodych trzy wizje Pol- 
ski jutra. 


domiu 


Młodych włościan 
| kurator Borkowski, 
adwokaci Gajewicz i Niedźwiec- 


Ligi Narodów, 


zaś egzaminu nie zdała, relatyrwność za- 
isad  pro-genewskich zdemaskowała 
się w całej pełni. zupełna niemoż- 
ność budowania bezpieczeństwa na 
Lidze została zadokumentowana w 
sposób możliwie najrealniejszy. 
Arcybiskup anglikański z Canter- 


bronili 


zujacy Jana Brodę i Adama Bo- 


czka na kary po 8 miesięcy wię-| bury, który opowiada się za Ligą, 
EG G ki 01 | dy idzie o Abisvnję, i który jej nie 
zienia  trronczewSkKiego, SZEW: | chce znać, gdy idzie o Niemcy, jest 
skiego, Kwietnia, Mikę i Puka | klasycznym przedstawicielem rzeko: 

mego romantyzmu Ligowego Angli- 


skazano po 6 mies. więzienia zaś 
oskarżony J. Koczur został przez 
sąd, uniewiniony. 


i ków 

Liga Narodów jest chora na a- 
nemję od urodzenia, to też p. B. 
K. w ten sposób kończy swe roz- 
ważania: è 


ki. 
Sąd okręgowy wydał wyrok ska 


„Po podbiciu Abisvnji przez Wło- 
chy nastąpi finał genewskiego rap- 
sodu pogrzebowego. Już mała Au- 
strja, łamiąc postanowienia wojsko- 


9 
u 


gr., co zaoszczędzi petentom 
przy 


ko 
wydatków na osobne druki 
zleceniach. 


Równocześnie wydano nowe 
druki na inkasa weksli miejsco- 
wych w nieograniczonej ilości. Dy 
rekcje pocztowe dla poinformo- 
wania interesantów o zastosowa- 
nych inowacjach, wydać maja 
specjalne plakaty, które rozwie- 


Pierwsza sprawa o zniesławie- 
nie przez radjo znalazia swój 
epilog w Sądzie Okręgowym. 
Przedmioiem procesu była poga- 
danka, wygłoszona przez młode- 
go prelegenta radjowego, Zeno- 
na Skiersk'ego. który, opswiada- 
jąc o handlu książkami z koszy- 


| 


ków ulicznych — wyrazil się m. 
in, iż są wydawcy, którzy naddru 
kują książki bez wiedzy autora i 


te naddrukowane egzemplarze, z 
których autor nie osiąga żadne- 
go dochodu. sprzedawane są ta- 
niej handlarzom ulicznym. O ta- 
kiem postępowaniu wrdrwców 
wyraził się Skierski, że „nie jest 
to regule, a i nie wyjatkiem". 

Tym zwrotem poczuł sie dv- 
tknięty „Polski Związek Wydaw- 
ców Książek“ oraz kilka poważ- 
nych firm wydawniczych, jak: 
„Gebethner i Wolft“, Książnica 
„Atlas“ i inne i za pośredniet- 
wem adwokata Kisielewskiego 
wniosły przeciwko Skierskiemu 
skargę o zniesławienie. 

Na rozprawie w Sądzie Grodz- 
kim Odd. 6 Skierski ze swoim ob- 
rońcą, adwokatem Izydorem Ep- 
steinem oświadczyli, iż Skierski 
nie miał na myśli oskarżycieli. 
ale, że rzeczywiście zachodza cze- 
przyrody |ste wypadki nadużyć ze strony 
dotychczasowej. Tak naprz. prze» | wydawców w stosunku do auto- 
wodniczyć jej będzie p. Minister | rów. 

Wyznań religijnych i Oświece-| Celem przeprowadzenia dowodu 
nia Publicznego. prawdy powołani zostali świadko- 

Pozatem Rada będzie mogła po-|wie literaci, którzy przytoczyli 
woływać do życia oddziały i ko: |znane im fakty naddrukowania 
mitety miejscowe, co w znacz- |książek ze strony wydawców. 

Nadto załączone zostały do 
sprawy w charakterze dowodu 
rzeczowego: numer „Wiadomości 
Literackich", zawierający listy 
Stefana Żeromskiego. wypowiada- 
jące się niepochlebnie pod adre- 
sem wydawców oraz książka „Ży- 
cie i praca pisarza polskiego" — 
opracowanie statystyczne, wyda- 
ne przez Instytut Spraw Społecz- 
nych, w którem to dziele rwa 
nież wypadki nadużyć ze strony 
wydawców były podniesione. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sędzia zaproponował stronom po-- 
godzenie, ale ponieważ skarżący 


wydadzą numery specjalne, po- 
święcone dorobkowi ruchu spół 
dzielczego w Połsce i zagranicą. 

Związek rewiżyjny spóldzielni 
wojskowych przygotowuje obcho» 
dy „Dnia spółdzielczości" we 
własnym zakresie. Obchody takie 
|odbędą się we wszystkich forma- 
cjach wojskowych, wydana zosta- 
nie specjalna ulotka do żołnierzy, 
w której ma być podkreślone spe: 
cjalne znaczenie spółdzielczości 
rolniczej, a to wobec faktu. iż o- 
koło 80 procent żołnierzy, którzy 
po odbyciu służby wojskowej wró 
cą do domów, pochodzi ze wsi. 


wolno dawać 


specjalność, natomiast nie poda- 
ne jest nazwisko. 

Zakaz ten jest spowodowany 
coraz częściej zdarzającemi się 
wypadkami, uprawiania praktyki 
lekarskiej przez osoby bez dyplo- 
mów. bądź też znachorów. 


i kropił raz po raz porywające uczu-* 


niż śnieg w maju. Pierwsza przestro- | 


oskarżał pro- |sza już falę sceptycyzmu. Anglja | 


ik 


Śr. ZZ 


Przegląd prasy 


we z St. Germain, daje sygnał do 
ostatecznego lekceważenia L. N- : 

Czy Polska potrafi wyciągnąć 
wszystkie trzeźwe wnioski z faktu 
głęboko a groźnie zmienionej sy- 
tuacji międzynarodowej?“ 

RADY BB 

Na łamach „Kurjera Poranne» 
go“ p. B. B. pisze w ten sposób © 
„paradoksach bezrobocia”: 


„Rzec można, że liczne spośród 


obecnych form walki z bezrobociem „` 
innem. 


bywają częstokroć  niczem 
jak prawem dżungli, walką o byt w 
najbrutalniejszej formie. 


Bo jakiż istotny sens mają np. za- . 


rządzenia niemieckie o zmniejszeniu 
do połowy liczby studentów, przyi- 
mowanych na wyższe uczelnie? J: 

jest cel utrudnień, stosowanych np. 
przez nasze organizacje adwokackie 
wobec napływu nowych sił? Czem 


się tłumaczy, w tylu krajach coraz - 
szerzej stosowane, odsuwanie kobiet . 


od płatnych stanowisk? Albe anty- 
żydowskie awantury na wyższych 
uczelniach ?* 
Tu go boli! Autor ostrzega: 
„Konsekwentne przeprowadzanie 
polityki ograniczania dostępu do po- 


może jedynie do tego, że nietylko 
przyrost ludności nie znajdzie dla 
siebie miejsca, ale nawet część już 


poza nawias społeczeństwa, pracują- 
cego produktywnie. O skutkach ta- 
kiej sytuacii lepiej nie mówić“ 

| A więc? Antyżydowskie awan- 
tury na wyższych uczelniach mu- 
| szą ustać! Wszystko będzie do- 
jbrze, jeśli się zgodzimy, że 
„polityka, zmierzająca do najpeł- 
niejszego wyzyskania wszystkich sił 
wytwórczych w kraju — a siłą wy- 
twórcza jest przedewszystkiem sam 
człowiek, jego talent i jego praca — 


s 


ojalną, ale równocześnie 


;ściową. Przecież 


szych niepokojów i zakłóceń we wza- 


mieszkujacemi Polskę grupami lud- 
ności, zakłóceń. wyzyskiwanych przez 
niendpowiedzialne czynniki dla męt- 
nych celów — ma swe źródło w co- 


dziś istniejącego zaludnienia okaże - 
się zbytaczna i wyrzucona zostanie 


szczególnych zawodów doprowadzić ' 


jest nietylko najlepszą polityką: so- 
5 narodowo- 
wiekszość dzisiej-. 


jemnych stosunkach pomiędzy za- + 


raz brutalniejszej walce o byt, nie- * 


przebierającej w środkach. 

Dlatego też czas już najwyższy, 
aby u nas przystąpiono do czynne 
walki z tem, co z przyzwyczajenia 
nazywamy kryzysem, a co jest w rze 
czywistości już nie chwilowem zæ 
kłóceniem równowagi, lecz zmursze- 
niem podstaw, na których opierał się 
dotychczasowy mechanizm gospo- 
darczy, 

Więc nie ograniczać żydom do: 


stępu do adwokatury, medycyny 


brać ich na urzędników, sędziów, 


tramwajarzy, oficerów, a wtedy 
— jak zapewnia p. BB. — będzie 
dobrze. 


Zniesławienie w eterze 
Ciekawy proces sądowy 


zażądali przeproszenia ze strony 
Skierskiego, a ten, podkreślając, 
iż nie miał zamiaru ich dotknąć, 
gdyż uważa skarżące firmy za 
uczciwe, przeproszenia odmówił, 
Ka pogodzenia nie doszło. 

Sprawa została zakończona 
| wyrokiem skazującym Skierskiego 
ina tydzień aresztu ż darowaniem 
| mu tej kary na mocy amnestji. 

Od wyroku tego obrońca oskar. 
żonego apelował i oto na rozpra- 
wie w Sądzie Okręgowym po prze 
słuchaniu świadka Emilji Gro- 
cholskiej, kierowniczki wydziału 
odczytowego Polskiego Radja, 
tóra oświadczyła m. in, że po- 
| zadankę Skierskiego cenzurowa- 
ła i nic obraźliwego pod adresem 
uczciwych wydawców nie dopa- 
trzyła się w niej, oraz po zbada- 
niu biegłego p. Tadeusza Szturm 
de Sztrema, naczelnika Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego i dy- 
rektora Głównego Urzędu Staty- 
stycznego, sędzia Koziełł - Po. 
klewski zaproponował skarżącym 
cofnięcie skargi. 

P. Skierski raz jeszcze ośwład- 
czył, że nie miał na myśli ani 
Związku Wydawców, ani skarżą- 
cych firm, którym żadnych za- 
rzutów nie stawia, lecz tylko wy- 
dawców nieuczciwych, wobec cze- 
go osk. prywatni, nie żądajac już 
przeproszenia, skargę wycofali. 


W tych warunkach sprawa zo- 


stała umorzona, 


Polska weźmie udział 


w wystawie 
międzynarodowej 
w Paryżu 
Jak się dowiadujemy Polska 
zaproszona została do wzięcia 
udziału w światowej wystawie, 


którą organizuje rząd francuski 
w Paryżu w r. 1937. Na wystawie 
tej reprezentowanych będzie oko» 
ło 60 państw europejskich i za- 
morskich Polska zorganizuje na 
Ep paryskiei własny pawi- 
on. 


SLONCE 
KWIECIEŃ ZY KE 
J =- 0 / pi 18 
KSIEŻYŁ 
setny | "chnu 
18-18  4—17 
PONIEDZIAŁEK |A al) szyby 
13-18] 5=3% 


Dziś św. Celestyna 
Jutro św. Epfanjusza 


U) po (| 
ZCAŚRY 

TEATR WIELKI: Dziś teatr nie- 
czynny. Jutro „ftołender tuiacz* Wa- 
gnera. 

TEATR NARODOWY: Dziś i dni 
następnych „Spackobierca* Grząma- 
ły-Siedleckiego z M. Cwiklińską. 

TEATR POLSKI: Dziś „kłodziną 
Massoubre* Devala z Junosza-Stę- 
powskim w roli giównej. 

TEATR LETNI: Dziś i codziennie 
komedja „Pierwszy występ Jenny“ 
W. Ellisa w reżyserji Chaoorskiego. 

TEATR NOWY: Dziś i dni na- 
stępnych „Tessa“ „Warsztat Teatral- 
ny* jako trzeci skolei pokaz wysta- 
wia w środę dn. 8 kwietnia o godz. 
4.30 pop. W Teatrze Nowym — 
„Walc barona Molskiego“ Adolfa 
Nowaczyńskiego. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro „Ko- 
ko“ z Gorczyńnską w roli tytułowej. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś o godz. 7 wiecz. i jutro 
we wtorek o godz. 7 wiecz. „Golgo- 
ta“ przy ul. Elbląskiej 51. h 

TEATR ATENEUM: Codziennie 
sztuka W. O. Somira „Za- 
mach“ z Jaraczem i Eichlerówną. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Codziennie o 38.30 „Pier- 
ścień Wielkiej Damy" C. Norwida. 

TEATR KAMERALNY: „Matura“. 

TEATR MALICKIEJ; „Trafika pa- 
ni generałowejć. 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14) Dziś i jutro „Ogród Rozko- 
szy“, nowa rewja (7.15 i 10-a). 

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic wiecej“. 

WARSZAWSKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i co- 
dziennie dwa przedstawienia o vodz. 


7-ej i 9-ej. 

"CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 
7 1 9.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na czele atrakcyj — Eduardo Bianco 
król tanga. 


0.00 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


0 wedzonych śledzi 


zjada dziennie Warszawa 


W ciemnościach nocy brnie się 
przy mdłem świetle elektrycznej 
latarki w głąb długiego podwó- 
rza przy ul. Dzielnej. W nozdrza 
bije już zdaleka ostry zapach dy- 
mu — znak, że wędzarnia śledzi 
znajduje się w pobiiżu 

Przełazimy pod jakąś drabiną, 
potrącamy puste, cuchnące skrzy 
nie po rybach z otwartych 
drzwi od niewielkiej. pozbawio- 
nej ckien komórki bije już całą 
siłą dym, wżera się w oczy, w 
nos, w gardio. 


ŚLEDZIE — JAK BUŁKI 
Warunki pracy naprawdę cięż- 


kie. Całą wędzarnię obsługuje 
jeden tylko człowiek, — oczy ma 
zapuchnięte, czerwone od dymu 


— ale okularów nie używa. Ow- 
szem Są, wiszą nawet na ścianie, 
tak samo jak i fartuch, który le- 
ży — tymczasem — w komórce. 
— Nie mogę przecież wchodzić w 
fartuchu do pieca tłumaczy 
się żydek — spali mi się na nic. 

Istotnie nie boi się ognia, 
żaru i dymu. Co chwila wchodzi 
wgłąb pieca, gdzie płoną trociny 
i drze%o, — sprawdza kolor śle- 
dzi i piklingów. czy już są goto- 
we. Nie wyjmuje się ich prędzej, 
aż uzyskają śliczną złocistą bar- 
wę. 

— Muszą być rumiane i świe- 
że codzień, jak bułki — mówi Ży- 
dek. 

Śledzie naprawdę są apetyczne: 
— wiszą długiemi, równemi rzę- 
dami, nanizane na drucie jak pa: 
ciorki, ociekające tłuszczem, mie- 
niące się barwą szczerego złota. 
Ale robota przytem... 


PROCEDURA WĘDZENIA 


Śledzie moczy się najpierw w 
kadziach — przez całą dobę, cza- 
sem i dłużej, żeby „wyszły z soli”. 


Zespół arłystów wiedeńskich 
w Warszawie 
Po Świętach Wielkanocnych będzie grał w Warszawie zespół aktorski. 


złożony z czołowych sił teatru wiedeńskiego 


Reinhardta — ..Josefstadter 


Theater‘, Przedstawienia te odbywać się będą w ramach polsko - austrjac- 


kiej wymiany kulturalnej. 


Dnia 15 i 16 b. m. odegrana będzie sztuka Fr. Molnara p. t. „Wicl- 


ka miłość”, a 17 i i3 b. m. komedja H. Jaraya p. t. „Ping - 


Pong". 


Na czele obsady obydwuch sztuk znajduje się znakomita artystka Lili 


Darwas. 


znany autor i aktor sceniczny i filmowy, popułarny w Polsce 
filmów z Franciszką Gaal oraz z „Niedokończonej 


Na czele zespołu męskiego autor „Ping - Ponga* Hans Jaray, 


z szeregu 


symfonji', w której 


grał Schuberta. Przedstawienia odbywać się będą w Teatrze Polskim. Ze- 


spół wiedeński 


prawdopodobnie wystąpi również w innych miastach. 


Wcześnie!łsze zakończenie 


„Rodziny Massoubre'* 


Po dokonaniu koniecznych skrótów i uproszczeń 


i „Jenny“ 


skomplikowanego 


montażu technicznego „Rodzina Massoubre“ w Teatrze Polskim kończy się 
obecnie około 11.30 wiecz., zaś przedstawienie „Pierwszego występu Jen- 


ny“ w teatrze Letnim kończy 


się przed godz. 11-4. 


Z muzyki 


Bolesław Woytowicz 


Recital fortepianowy 


Bolesław Woytowicz jest jed- 
nym z najwybitniejszych muzy- 
ków polskich, wszechstronnie uta 
lentowanym. Jego dtychczasowy 
dorobek twórczy stawia go w 
* pierwszym rzędzie naszych kom- 
*' pozytorów współczesnych. Jest 
on jak wiadomo, autorem szla- 
chętnej i pięknej, z dużym roz- 
machem pomyślanej Suity koncer 
towej na wielką orkiestrę, dosko- 
nałego kwartetu oraz szeregu 
dzieł kameralnych. 


Sylwetka artystyczna B. Woyto- 
wicza, jako kompozytora, uzupeł- 
nia się inną jeszcze stroną jego 
bogatej natury muzycznej — ta- 
lentem wirztuozowskim. Mieliśmy 
sposobność przekonania się o tem 
na jego recitalu w sali Konser- 
watorjum, zawierającym poważ- 
ny pfogram. godny najbardziej 
wykwalifikowanego pianisty. 
Bacha-Busoni'ego (3 preludja do 
chorałów) Beethovena (Sonata 
op. 110) interpretuje Woytowicz 
w skupieniu i z należytym piety? 
mem. Francka (Preludjum, Cho- 
rał i Fuga) i Debussy'ego (8 Im'- 
ges) odczuwa i rozumie doskon-- 
le. Wykonane przez konceřtanta 
ma zakończenie programu dwa 
własne tańce zrebiły jaknajlep- 
sza wrażenie. zwłaszcza pierw- 
szy, mający pourewieństwo tema- 
tyczne z folklorem. 


e 


Jedyny poważny zarzut, jaki 
można postawić  Woytowiczowi, 
to brak większej rutyny estra- 


dowej i niedostateczne pogłębie- 
nie „fachu' wianistveznego. Ale 


| 


tu wchodzą w grę warunki ma- 
terjalne: Woytowicz jest znanym 
i cenionym pedagogiem, a nau- 
czanie, wywołane koniecznością 
zarobkowania, pochłania bardzo 
dużo czasu i energji, której po- 
tem brakuje dla pracy nad sobą. 

Kwalifikacje pianistyczne Woy 


towicza sa jednak tak roważ- 
ne i ma on wszelkie dane ku 
temu, aby się wyrobić, wybić i 


stać się w przyszłości naprawdę 
pierwszorzednym wirtuozem, że 
nie powinien on bezwzględnie za- 
niedbywać strony odtwórczej swe 
go talentu: starać Bię pracować 
regularnie, dużo występować (np. 
na koncertach Ormuzu). Wtedy 
znikną pewne nierówności jego 
gry, zbyt ostre forte i inne drob- 
ne niedociągnięcia. bedace jedy- 
nie wynikiem niedostatecznego 
treningu 
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Piklingi trzyma się w wodzie 8 
godzin, później trzeba każdego 
śledzia „nadziać* głową na dru- 
cię i tak umiejętnie, by nie spadł 
przy wędzeniu. Cóż wart śledź 
bez głowy? Jeśli który spadnie — 
a to się zawsze zdarza — sprze- 
daje się go jako brakowy za parę 
groszy i kupiec ma na tem zaw- 
sze Btraty. 

W kamerze wędzi się ryby i 
śledzie — 8 do 9 godzin.* łososie 


natomiast są jeszcze bardziej 
wymagające, bo trzeba je trzy- 
mać w dymie aż 2 dni — i to w 


piecu zamkniętym, podczas 
Śledzie wędzi się 
otwartych —- dym rozchodzi się 
swobodnie po całym lokalu wę- 
dzarni, Drzewo używane do palt- 
niska musi być koniecznie olcho- 
we, bowiem — rzecz dziwna, ale 
tylko przy tym gatunku drzewa 
uzyskuje się ów złoty kolor wę- 
dzonego śledzia. Drzewo i troci- 
ny polewa się ciągle wodą, by 
wydzielały więcej dymu. 


10.000 SZTUK 
ZJADA WARSZAWA 


Wędzarń śledzi jest w Warsza- 
wie pięć, wszystkie naturalnie ży- 
dowskie. Każda z nich nie wy- 
twarza więcej niż 2000 wędzo- 
nych śledzi w ciągu doby, to zna- 
czy, że dzienne zapotrzebowanie 
Warszawy na wędzone Śledzie 
nie przekracza 10.000 sztuk. Te- 
raz zresztą kończy się sezon 
wraz z wielkim postem skończy 
się popyt na wędzone ryby. La- 
tem — wędzarnie pracują tylko 
dzień, dwa w tygodniu. 

Zaglądamy do wędzarni na ul. 
Miłej. Ta nie posiada nawet wła- 
snego towaru, nie sprowadza śle- 
dzi beczkami z Gdyni jak 'inne. 
Poprostu uliczni wózkarze przy- 
noszą tutaj zakupione w hurto- 
wni śledzie po dwie, trzy 
skrzynki i oddają do  wędzenia, 
płacąc 4 zł. od skrzynki: to zn. 
koszta wędzenia wynoszą na je- 
dnym śfedziu — 2—3 grosze. Ra- 
no — „Świeże, duże pytlyngi zaje 


gdy 
w kamerach 


dne 15 gr.“ wędrują już na wóz- 
kach po ulicach i podwórkach 
Warszawy, gdzie je rozchwytują 
chętne gospodynie i panie domu... 


WĘDZARNIA ŚLEDZI 
CZY LUDZI 


Zjawienie się lekarza miejskiej 
służby zdrowia wywołuje najwię- 
cej rumoru i zamieszania w wę: 
dzarni przy ul. Stawki 79. Oka- 
zuje się tam, że aparatura wen- 
tylacyjna jest oddawna uszkodzoną 
dym nie ma się gdzie ulatniać, — 
w wędzarni tworzy się istna Zà- 
słona dymna” niby na wojnie ga- 
zowo - lotniczej. Na ścianach — 
czarny nalot sadzy grubości chy- 
ba dwóch centymetrów. Stoły, na 
których leżą śledzie przygotowa- 
ne do wędzenia — brudne, z pod 
poobrywanej blachy wyłazi oble- 
pione brudem drzewo. Zaduch, 
brud, dym, nie do zniesienia. Lo- 
ka] się pieczętuje do czasu, dopó- 
ki ściany nie zostaną nanowo po- 
malowane i odnowione, a apara- 
tura wentylacyjna naprawiona. 


ŁOSOSIE NA ŚWIĘTA 


Jedna tylko wędzarnia szykuje 
specjalny zapas świąteczny, w 
postaci kilkudziesięciu kilogra- 
mów sig, łososia, węgorzy itp. 
wykwintnych ryb, które znajduja 
się tylko na stołach zamożnych 
domów. Różowe, smakowite mię- 
go łososia dziwnie kontrastowo 


odbija od tego otoczenia, gdzie 
wszystko jest prymitywne, po- 
czerniałe od sadzy i dymu: dre- 


wniane stoły, porozrzucane na 
ubitej z gliny ziemi skrzynki da 
pakowania śledzi, kadzie i beczki. 
Na dworze jaśnieje już wczesny 
kwietniowy świt — schodzą się 
hurtownicy z ul. Ptasiej, którzy 
zabiorą gotowy towar do 
sklepów i rozprzedadzą go dalej 
po sklepach i sklepikach deta- 
licznych. Płacą za skrzynkę (10 
sztuk piklingów) — 1 zł. 
gr., w detalu kupujemy te same 
piklingi po 25 i 30 gr. 
Zarobek niezły... 
| muj 


Gile, dzwońce i szczydły 


ofiary ludzkiego okrucieństwa 


Tow. Opieki nad Zwierzętami 
dokonało w ub. sobotę wielkiej 
obławy na targowisku przy pla- 
cu Kercelego, gdzie zwykle „kwit 
nie“ nielegalny handel ptakami 
śpiewajacemi, wyłapywanem:i 
przez bezrobotnych mularzy, cie- 
Śli i t. p. robotników sezonowych 
po cmentarzach i ogrodach War- 
szawy. 

Wyniki 
wo obfite. 
ków, wśród 


obławy były wyjątko- 
Złapano około 70 pta- 
nich najliczniejsze 


były czyżyki i szczygły, znalezio-! ©. 


no także gile, dzierlatki, zięby, 
makolągwy, krzyżodzioby. Ptaki 
oczywiście skonfiskowano i wy- 
puszczono po nakarmieniu w Ła- 
zienkach. Charakterystyczne, że 
sprzedawcy ptaków znęcają się 
nad niewinnemi ofiarami w ten 
sposób, że gniotą im podbrzusza 
— ptak na drugi dzień zdycha i 
jego niefortunny nabywca kupu- 
je nowego ptaka, za którego pła- 
ci od 50 gr. do 3 zł. 


Uchwały kierowników szkół powszechnych 
w Warszawie 


W związku z ostatniemi wy- 
pądłkami, dotyczącemi spraw sa- 
morządu szkolnego stolicy, 3 b. 


m. odbyło się zebranie członków 
Związku nauczycielstwa polskie- 
go — kierowników publicznych 
szkół powszechnych w Warsza- 
wie. 

Po 
gata 


wyjaśnieniach byłego dele- 
nauczycielstwa stołeczne- 
go w Radzie szkolnej, p. Stani- 
sława  Dobranieckiego, zebrani 
jednomyślnie uchwalili szereg 
wniosków, m. in. wniosek w spra- 
wie samorządu szkolnego i sub- 


wencji dla warszawskiej Rady 
szkolnej: 
Wniosek ten brzmi: Zważyw- 


szy, że: 


1) zarówno ze wzlędów peda- 


* ,gogicznych, jak i społeczno - go- 


Micha} Kondracki. 


spodarczych konieczna jest jak- 


istrdcji 


Prosimy P.P. Prenumeratorów o wpłatanie 
prenumieraty na miesiąc kwiecień r. b. P. P 
Prenumeratorów, zaiegających z opłatą pre- 
numeraty, prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 7 kwietnia, aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 
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najściślejsza łączność społeczeń- 
stwa ze szkolnictwem, szczegól 
nie powszechnem, 2) instytucja 
samorządu szkolnego poprzez ra- 
dy szkolne i opieki szkolne przy- 
sparza Państwu kadr uspołecznio 
nych obywateli, 3) cofnięcie war- 
szawskiej Radzie szkolnej przez 
Zarząd Miejski w Warszawie sub 
wencji uniemożliwi Radzie szkol- 
ncj prowadzenie dotychczasowej 
działalności charytatywnej ì kul- 
turalnej warszawskich opiek 
szkolnych oraz rozproszy dotych- 
czasową koordynację działań į od 
powiedzialności opiek, 4) cofnię- 
cie to niweczy dotychczasowy kon 
takt opiek szkolnych z ich usta- 
wową centralą, jaką jest Rada 
szkolna, a temsamem opieki szkol 


ne zmuszone będą do porozumie- 


wania się z licznemi instytucjami 
filantropijno = społecznemi, która 
mają przejąć agendy Rady szkol- 
nej, zebrani wypowiadają się: 1) 
za utrzymaniem samorządu szkol- 
nego w Polsce; samorząd ten wi- 
nien być oparty na zasadach de- 
mokratycznych oraz posiadać u- 
stawowo zagwarantowane podsta- 
wy finansowe i 2) za przywróce- 
niem subwencji Zarządu Miejskie 
go w Warszawie dla warszaw-: 
skiej Rady szkolnej. Brak tej sub-, 
wencji mógłby przekreślić istnie- | 
nie tej instytucji, a z nią około: 
200 opiek szkolnych, przedstawin- 
jących bardzo cenny dorobek spo 
łeczny i finansowy. 
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RAD 70 


Poniedziałek, dn. 6 kwietnia 


6.30 „Kiedy ranne.“ 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Koncert w wyk. Małej 
Ork. P. R. 7.20 Dzien. por. 7.30 Pro- 
gram na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pł.). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał cza» 
su. 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowię, 12.08 Dzien. połudn. 
12.15  „Listowne nauczanie rolni- 
ctwa“ -— pogad. wygi. prof. St. Jan- 
kowski. 12.25 „Na wiosnę”. Koncert 
w wyk. Ork. Kameralnej A. Herma- 
na (z Krakowa). 13.10 Chwilka gosp. 
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domuwego, 
15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.80 Muzyka lekka 


(pł.). 16.00 Lekcja jęz. niem. — leke 
tor dr. Jan Piprek. 16.15 Chór „Lut. 
nia - Macierz“ pod dyr. J. Kołacz- 
kowskiego (ze Lwowa). 16.80 Teatr 
Wyobraźni: fragment słuchowisko- 
wy: „Biały mnich“ E. Marquiny, w 
przekł. z» hiszpańskiego i w oprac. 
dr. St. KEssmanowskiego. 16.50 „Mi- 
nuta poezji“: Wiersze J. Słowackie- 
go: „Radujcie się, Pan Wielki naro- 
dów nadchodzi”, 16.55 „Latający u- 
niwersytet* — pogad. wygł. dr. H. 
Lukrec. 17.10 Współezesna muzyka 
polska fortepianowa w wyk. M. Jo- 
nasówny. 17.40 „Walka człowieka ze 
szkodnikiem — owadem* — odczyt 
— wygl. dr. J. Pritffer, prof. U, S. B. 
(z Wilna). 17.50 „Paryż“ — film ra- 
djowy. Aud. muzyczna J. Tepy (ze 
Lwowa). 18.80 „Już wiosna“ — sud. 
dla dzieci (recytacje i piosenki). 
18.45 „Życie kult. ji art. stolicy". 
18.50 Program na jutro. 18.55 Pograd. 
aktualna. 19.05 Kone. rekl. 19.85 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna. 

20.00 Aud. żołnierska. 20.30 Trio 
salonowe P. R. 21.15 „Na wysokiej 
połoninie" — and. lit.-muz. pońw, 
Huculiszczyźnie — w oprac. R. Zręe 
bowicza. 22.00 Koncert Symf. w 
wyk. Ork. Symf. P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego oraz J. Madeja 
(klarnet). A. Dankowski: Symfonja 
— wyk. ork. K. Kurpłński: Koncert 
B-dur na klarnet z ork. -—— wyk. J. 
Madeja. C. Monteverdi - Francesco 


Malipiero: Madrigale, E. Halfter: 
Dwa szkice syrafoniczne: Martwy 
krajobraz i Pieśń iatarnika — wyk. 


ork. Cl. Debussy: Rapsodja na klar: 
net z ork. — wyk. J. Madeja. 23.00 
Wiad. meteor, dla żeglugi powietrz- 
nej. 23.05 Muzyka salonowa (pł.). 


Wtorek, dn. 7 kwietnia 


6.80 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pl). W przer- 


swychjwie o godz. 7.20 Dziennik por. i a 


godz. 7.30 Program na dzisiaj. 8.00 
Aud. dla szkół, 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
ien. połudn. 12.J5 Aud. dla szkół 
(dla dzieci m?.): „Śpiewajmy piosen- 
ki“ popr. prof. Br, Rutkowski, 12.35 


sztuka. | Koncert Ork. T. Seredyńskiego (ze 


Lwowa). 13.10 Chwilka gosp. domo- 
wego. 138.15 „Z rynku pracy“. 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15,20 
Przegl. giełd. 15.30 Trio salonowe (z 
Poznania). 16.00 „Skrzynka P.K.O." 
16.15 Krótki koncert franc. muzyki 
symf. M, Ravel: Staroświecki me- 
nuet. E. Chabrier: Espana. Cl. De- 
bussy, ukł. M. Ravela: Sarabanda. 
Chabrier’ Radosny marsz. J 
Massenet: Trojańczycy powracający 
ido swej ojczyzny. 16.45 „Cała Pol- 
ska śpiewa” —— aud. popr, prof. Br. 
Rutkowski. 17.00 „Skarby Polski": 
„Człowiek na ziemiach naszych — 
lud śląski odczyt — wygł. dr. M. 
Gładysz (z Katowic). 17.15 Koncert 
muzyki lekkiej w wyk. Ork. P, R. 
pod dyr. M, Mierzejewskiego. 17.40 
„Kncyklopedja mówiona“ — inż. St. 
Broniewski (z Krakowa). 17.55 Mu- 
zyka religijna w wyk. Poznańskiego 
Chóru Katedralnego pod dyr. ks. dr. 
Waełlawa Gieburowsniego (z Pozna- 
ma). W. Szamotulski: Już się zmierz- 
cha — wyk. chór mieszany. Croce: O 
vos omnes — wyk. chór meski, Jo- 
acquin de Pres: Qui velatus faciae 
fuisti — wyk. chór miesz. A. Fevi: 
Veni coronaberis — wyk. 5 głos. chór 
miesz. O. di Lasto: Ave verum cor- 
pus — wyk. 6 głos. chór miesz. M. 
Zieliński: In monte oliveti — wyk. 5 
głos. chór miesz, 18,20 „O twórczo- 
ści poetyckiej ks, Bisk. Bandurskie- 
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go — szkic lit. T. Sobolewskiego (ze 
Lwowa). 18.45 Program na jutro. 
18.55 „Skrzynka roln.“ — inż. W 
Tarkowski. 19.05 Kone. rekl. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna 

20.00 „Holender-Tułacz" — opera 
w 3-ch aktach R. Wagnera. Transmi- 
sja z Teatru Wielkiego. W przerwie 
I-ej Dzien. wiecz. W przerwie [I-ej 
„Obrazki z Polski współcz.“ 22.4R „O 
kobiecie lakiej“ — odczyt w języ- 
ku angielskim wygi. K. Małecka. 
28.00 Wiad. meteor. dia żeglugi po- 
wietrznej. 23.05 Muzyka salon (pt.). 


KINA 


ACRON: „Miasto pod terorem" ł 
„Kuszenie Szatana”. 

ADRIA: „Keenigsmark*. 

AMOR: „Ostatnia Serenada“ 1 
„Dziewcze z Obłodów*. 

ANTINEA: „Tajemnica Peraku". 
i „IO-ciu z Pawiaka". 

APOLLO: „Ewa“. 

AS: „Julika“ i „Józef w Egipcie". 

ATLANTIC: „Kapitan Biood". 

BAŁTYK: „W cieniu gilotyny“. 

BIS: „Piotruś* i „Małżeństwo s 


ogłoszenia“, 
CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru“. 
COLOSSEUM (Duże): „Dawid 


Copperfield". 

CASINO: „Dzisiejsze czasy”. 

COLOSSEUM (Małe): „Bunt 
zwierzat* i dod. 

CORSO: „Kocham wszystkie Mo- 
biety* j rewja. 

CZARY: „Całe miasto o tem mó- 
wi”. 

ELITE: „Kapryśna 
„Prawdziwa miłość”. 

ERA: „Gabinet figur woskowych”. 
„Iohieta Tarzan“, 

EUROPA: „Top - Hat 
w cylindrach". 

FAMA: „Oskarżam cię matke“, 

FILIJARMONJA: „Jej ekscelencja 
Babka". 

FLORYDA: „Jegjon Nieustraszo 
nych* i „Nasi Chlopey Marynarze". 

FORUM: „Zapomniany człowiek“ 
* „Piotruś. 

HELIOS: „Kochaj mnie tylko”. 

HOLLYWOOD: „Miłość na dwo- 
rze wiedeńskira. 

ITALJA: „Kocham wszystkie ko- 
biety*. 

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Przeor Kordecki - Obrońca Często. 
chowy*. 

KOMETA: „Pod palącem niebem 
Argentyny". 

LOS: „Antek Policmajister” . 

MAJESTIC: „Malżeństwo na ber 
arożach*. 

MARS: „Kocham wszystkie kobie- 
ty”. 

METEOR: „Kwiaciarka r Prate- 
ru“ j „Skandale Milionerów". 

MASKA: „Scauoiać i „Czy Lucyna 
jest dziewczyna“. 

MEWA: „Nasze 
„ieelninne Sny“. 

MIEJSKI: „Złotowłosy 
„W Krainie miedu*, 

MUCHA: „Jestem 
„Caini mnie ieszcze*. ~ 

NOWA TOMBOLA: „Dom Nr. 56%, 
„roliss Bergères“. 

OKO PRASKIE: „Napad na Kon- 
zo“ i dod. 

PAN: „Pan Twsrdowski". 


Marjetta* i 


ponownie 


| 
słoneczko” i 
Brzdąc", 


zbiegiem“ j 


PETIT TRIANON: „Nasze slo 
neszko” j „Niedokończona Symfon- 
IRA 

POPULARNY: „Pojedynek ze 
amierein" į yewja. 

PRAGA: „Kocham wszystkie ko- 
piety“. 


RAT: „Wróg we krwi“ i dod. 
RENA: „Rapsodja Batyku“ i dod 
BTAT TO: „zernw Antoj*". 

ROMA: „Metropolitan“ o godz. 6 do 
| wtorku wiacznie. „król Królów” od 
godz. 12-iej do czwartku włącznie. 

KkOXY; „Dodzk na froncie”. 

SFINKS: „Zew krwi i rewia 

SOKÓŁ: „Noe Weselna". 

STYLOWY: , DBount;*. 

ŚWIATOWID: „Mieczna 

ŚWIAT: „Wacuś', 

TON: „Nie miala baba kłopotu”. 

UCIECHA; „Za chwilę szczęścia”, 

UNIA: „Wacuś”, 


Droga?. 


Praktyki wakacyjne 


młodzieży akademickiej 


Przedstawiciele kół naukowych 
atrzymali od AZZM Ligi propozy- 
cję szeroko idącej współpracy, 
wzamian za co Liga by przyznała 
członkom kół naukowych głos do» 
radczy w sprawie udzielania stu- 
dentom praktyk zagranicznych. 
Ze strony Ligi zastrzeżono się 
jedynie, że praktykę zagraniczą 
otrzymać może tylko student „wy- 


robiony społecznie”. W toku roz-| konsularne, 


„wyrobienie społeczne” rovumie 
wrogi stosunek do obozu narodo- 
wego, wobec czego studenci prope 
zycję współpracy odrzucili. 


Można się zatem spodziewać, że 
w dalszym ciągu powtarzać się 
będą wypadki » roku ubiegłego. 
kiedy to 12 studentów leśnictwa 
i rolnictwa otrzymało praktyki 
17 zaś prawników 


” 
-4 


mów okazało się, że Liga przez! rolne. 


Z miasta 


CIĄGNIENIE PREMJI POŻYCZKI 
„ INWESTYCYJNEJ. 

Dzisłaj odbędzie się w Minister- 
stwie Skarbu ciągnienie premji z-ej 
emisji 3 proc. Pożyczki Inwestycyj- 
ne Glówna premja wyniesie 200-090 
zł. 
ŚWIĘCONE WIELKANOCNE DLA 

AKADEMIKOW 

Towarzystwo Bratniej Pomocy Stu- 
dentów Politechniki Warszawskiej u- 
rządza dn. 1] b. m. w lokalu „Ogri- 
ska Akademickiego“ Koszykowa 60 
o godz. 15. 

7 ODCZYT 
Dzisiaj, o | a z0-eji w lokalu 
- N. $. W. (Bracka 18 m. 4) p. Erich 
Jeansch, Delegat Olimpijskiego Komi- 
tetu Organizacyjnego, wygłosi odczyt 
p. t.: „Igrzyska Olimpijskie 1936 ro- 
ku“. Odczyt wygłoszony będzie w ję- 
zyku niemieckim oraz ilustrowany o- 


brazami Świetlnemi. Wstęp wolny dla 
członków T. N. S. W. £ wprowadew 
nych gości. 


ZzZmarii 


Tytus Podoski, l. 73, w Warsza- 
wie; Bronisław Sławiński, emeryt, |. 
18, w Warszawie; Kazimierz lawe. 
cki, Ł 52, w Warszawie; inż. Włady- 
sław Zwoliński, l. 53, w Warszawie; 
Tomasz Kamiński, |. 76, w Warsza- 
wie; Jadwiga Joanna z Lebiedziń- 
skich Chodakowa, |. 87, w Warsza- 
wie; Karolina Scholastyką z Moy- 
chów Nałęcz-Gostomska, L 81, w 
Warszawie: Janina z Ordonów Prze- 
walska. |. 35, w Warszawie; Ignucy 
Płoński, mistrz masarski, |. 42, w 
Warszawie: Ksienia z Pangałosów 
Barsjowa, w Warszawie. 


s W. = 
Wyrok w sprawie łódzkiej 
dziś popołudniu 


ŁÓDŹ, 4. 4. (PAT). Rozprawa| słowie oskarżonych przewodnicza- 
przeciwka 27 zamachowcom zostą-| cy zapowiedział ogłoszenie wyro- 
ła w dniu dzisiejszym zakończona.| ku na poniedziałek 6 bm. o godz. 

Po przemówieniach obrońców, | 1f-ej. 
replice prokuratora i ostatniem 


Przysposobienie kupieckie 
Szkoła w Pińsku 


Z inicjatywy Towarzystwa Rọozņļorganizacęje gospodarcze, kióre 
wojy Ziem Wzchodnich powstała | zobowiązuja się ją później zatvud 
w Pińsku przy tamtejszej spól-|rić. Nauka trwa rok. Szkola 


dzielni rolniczo - spożywczej mę- 
ska szkoła przysposobienia ku- 
pieckiego. Celem szkoły jest przy- 
gotowanie młodzieży do pracy 
handlowo - kupieckiej w zastoso- 
waniu do warunków lokalnych, 
pogłębienie wykształcenia ogólne 
go Oraz wyrobienie poczucia spo 
łeczno - obywatelskiego. 

Do nowozałożonej szkoły w 
pierwszym rzędzie przyjmowana 
będzie młodzież skierowana przez 


współpracuje zę Związkiem Spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych, Związkiem Spól- 
dziełni Spożywców „Społem“, 
Związkiem Spółdzielni Mleczav- 
skich i fajczarskich i z Woje- 
wódzkim Związkiem Rolniczym w 
Brześciy nad Bugiem. 

Stworzenie na ziemiach wschod 
nich tej placówki ma bardzo po- 
ważne znaczenie, gdyż spółdziel. 
czość tam niema! nie istnieje, 


Ukraińcy organizują 
własne szkoły 

LWÓW, 4.1. Pisma ukraińskie |od sprzedaży towaru, a każda in- 
donoszą, że zarząd towarzystwa |stytucja kredytowa: 1 proc. od u- 
-Ridna Szkoła” zajmuje się ostat- | dzielanych pożyczek. Ponadto pa- 
nio bardzo Silnie organizacją | lscze, goście restauracyjni i gra- 
szkolnictwa ukraińskiego i prowa | cze śkladają pewien procent od 
dzi bardzo wytężoną aukcję dla |vumv zużytej na ten cel. Pozatem 
zdobycia funduszów dla tej orga- | wszyscy Ukraińcy mają naklejać 
rizacji. znaczki specjalne na listy, wyda- 

„Każdy Ukrainiec, który ukoń-|ne przez Towarzystwo „Ridnej 
czy 14 rok życia, musi się stać | Szkoły”. 
członkiem tej organizacji. Kazdy| W ten sposóy zebrany ma być 
ukraiński bankowiec i przemysło | fundusz ponad 500.000 zł, na po 
wiec składa co miesiąc 1/4 pros. ltrzeby „Ridnej Szkoly”, 


Furief zdemolował 


posterunek policji 
Policjant raarecztował w Szy. | rii. Chwycił krzesło. rozbił niem 
manowię pod Sochaczewem Wła-j okno, przewrócił stół, demolując 
dysława Tobera. Tober, sprowa-| posterunek. 
dzony na posterunek policyjny, Awanturnikowi założono kaftan 
tak oburzył się na badającego go| bezpieczeństwa į odwiezliono do 
przodownika, żę dostal ataku fu-| szpitala w Lowłezu. 


Ta,emnicza profanacja zwłok 


w rozkopanym grobie 


Zarząd cmentarza w Zawadach,, się jakiś nieznany sprawca, który 
gm. Łazy, pow. sochaczewskiega.| po rozkopaniu mogly Domagał; 
powiadomił policję w Sochacze-|i wyrwaniu trzech desek z trym- 
wie”o rozkopaniu grobu Stefana | nv, wyciąznał do połowy trupa. 
Domagały. Na miejsce da Zawad Z pozostawionych Śladów przy 
delegowano wywiadowcę. mogile na ziemi należy wniosko- 

Ustalono, że Domagala padl] wać, że profanacji grobu dokona- 
ofiarą zabójstwa na jarmarku i|ła jedną osoba. Co miało na celu 
pochowany by! na cmentyrzu wj tajemnicze rozkopanie mogiły Do 
dniu 7. stycznia r. b. W nocy z 2| maguły wykryje wszczetę entr- 
na 0-go b. m. na cmentarz dostał giczne Śledztwo. 


Zamach rabunkowy 


na magazyn jubiierski 


Wczoraj w południe na maza-,drugi zaś zmieszuł się z tłumem 
zyn jubilerski Abrama laksa.| przechodniów į znikł. Ujętym 
‘Elektoralna 24), dwóch rabu-| okazał się Hieronim Ćwil, (Bo- 
siów dokonało zamachu. Po wybi-; leść 5). Wypierał się on udziału 
ciu szyby wystawowej. sprawcy;w napadzie rabunkowym. lecz 
rzucili się na znajdująca się na | zdrądziła go zranioną adłamkiem 
wystawie biżuterję. Na *larm | szyby, prawa dłoń. Ujętego prze- 
właściciela, który momentalnie | prowadzono do aresztu VIJ-go 
wybiegł na ulicę, zuchwali rabu- | kamis. 
sie rzuciji się do ucieczki Wjaścicie] sklepu nie wie jesz 

W tym cząsie przejeżdżali na|cze dokładnie czy zbiegły spraw 
rowerach dwaj policjanci, kiórzy j| ča zdołał coś zrapować z wy: 
zdołali ująć jednego z rabusiów. | stawy, 


Fałszerze kankntiów 
usłyszą wyrok we wtorek 

SOSNOWIEC, 4. 4. (PAT.) 
Drugi dzień procesu przeciwko 
fałaszerzom 000 i 50-frankowym 
banknolów banky francuskiego 
upłyzął na przesłuchiwaniu świad 
ków. M. in. zeznawał komisarz 
francuskiej policji śledczej Pour- 
cher, który przedstawił w jaki 
sposób władze francuskie wnad- 
ły na trop faiszerzy. Żeznuwał 
równierz rzeczoznawca z rumiee 


Statki sowieckie 
w porcie gdyńsk<im 


m A O EO AO EEE 


nia francuskiej mennicy państw i 
wej Bonnefond. Orzekł on, że fal- 
syfikaty 009 frankowe byty wyko» 
nane dobrze. 


W dalszym ciągu przesjuchae | 
no kilku komisarzy policji pol-| 
jskiej, poczem przewodniczący 
zamknął przewód sadowy. zapo- 
wiadając ogłoszenie wyroku "a 
dzień 7 bm. wtorek nu godz. 14. 


GDYNIA, 4. 4. Ostatnio zaczę-! złomu, ss „Shilda* 1.715 ton 
ły odwiedzać port gdyński dość | apatytów. mia „Unia = 1.800 
często statki sowieckie. Przywo- ton upatytów, ss  „Elton* — 


żą one prawie wyłacznie trunrs-| 2.950 ton aputytów, sis „Lachta” 
porty apatytów i złomu z Mur-, — 1.500 ton aputytów, 

mańska. Podczas gdy w ubie- | Ponadto jutro oczekiwany jest 
głych latach zaledwie kilka stat-| również statek. u w drodze do 
ków rocznie odwiedzało Gdynię, | Gdyni znajdują się dalsze dwa 
ta obeenie tylko w cingu ostat- statki z upatytami, ZuźLaczyć na 
nich 10 dni nadeszło do Gdyni 5; leży, że pu rozładowaniu w Gdyni 


5 
stutków sowieckich, a więc Ss) prawie wszystkie statki odcho-| 
„Wytegra” | 


przywióż] 175 ton dza spowrotem alo aitrmańsku. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Wielki dzień sportowy w Londynie 


60.000 Szkotów na meczu piłkarskim Anglia — Szkocja 


Londyn zapomniał w sobotę o 
sytuacji międzynarodowej, o pro 
pozycjach Hitlera, o naradach 
sztabowych i wszystkich innych 
kłopotach poza dwoma głównemi 
sportowemi wydarzeniami dnia, 
t. j tradycyjnym wyścigu wio- 
ŝlarskiņ Oxford — Cambridge i 
meczu piłkarskim o prymat W. 
Brytanji pomiędzy Angiją a 
Szkocją. r 

NAJAZD SZKOTÓW NA 
LONDYN 

W związku z meczem pilkar- 
skim Anglja—Szkocja, londyn 
przeżył prawdziwy najazd Szko- 
tów, którzy w liczbie około 60 ty- 
sięcy zdezorganizowali cały ruch 
uhezny | wywołaii żywe Zzcorsze- 
nie Tondyńczyków. 60 tysięcy 
Szkotów, uśmiechniętych, halań- 
liwych. wrzenzczących, ubranych 
w cudacznie szkockie kolory, iak 
szaruńcza rozlała się po Londy- 
nie, opunowując wezysikie ulice, 
restauracje, autobusy, koleje pod: 
ziemne, muzea, pałac królewski. 
a niektórzy przybyli nawet tłum- 
nie na Downing Street, myśląc. 
że.. Ramsay MacDonald - jest 
jeszeze premjerem. 

Szkoci przybyli *częściowo kole- 
Ją, częściowo autohusami, jJudąc 
przez całą noc. Licząc się z po- 
dobinym najazdem na Londyn w 
związku Z meczem, Uruchomiono 
w Anglii 41 specialnych  pocią- 
gów i 800 autobusów. 

WALKA 
NIKE DAŁA REZULTATU 

Olbrzymi stadjon w Wembley 
gdzie odbył się mecz Szkocja - 
Anglia, wypełniony do ostatniego 
miejsca. Wśród 100 tysięcznej 
rzeszy widzów przeszlo połowę 
stanowili przyjezdni szkoci. Wal- 
ka pomiędzy obiema drużynami 


była niesłychanie zażarta i za- 
kończyła się wynikiem  nieroz- 


strzygniętym 1:1. Do przerwy Wy- 
nik brzmiał 0:0. 


L——LA Z R 


WYŚCIG 
OXFORD—CAMBRIDGE 
ZDYSTANSOWANY 
PRZEZ PIŁKARZY 


Wyścig wioślarski  Oxford— 
Cambridge, 'rozgrywany na Ta- 
mizie od 107 lat zgromadził rów- 
nież tłumy, ale zupelnie odmien- 
ne od widzów na meczu piłkar- 


skim Szkocja—Anglja. Wyścig 
wioślarski Cambridge — Oxforg 
zatraca niewatpliwie stopniowo 


popularność. W sobotę zaznaczylo 
się to zwłaszcza jaskrawo wobec 
tcge* Że nie wytrzymał on kon- 
kurencji z bardziej popularnym 
u mas meczem piłkarskim. Wy- 
ścig wioślarski stanowił główny 
punkt zainteresowania t. zw. lep: 
szych sfer, ale nie posiadał już 
tego znaczenia Sportowego, aby 
entuzjazmować szerokie masy 
ludności. 


CAMBRIDGE WYGRAŁ 
13-TY ZRZĘDU 

Wyścig wygrany został po raz 
13-ty zrzędu przez osadę Cam- 
bridge. Ogółem na 88 rozegra- 
nych dotychczas wyścigów. 40 
razy wygrał Oxford, a 47 Cam- 
bridge, Raz wyścig zakończył się 
t zw. biegiem martwym (obie 
osady przybyly razem do mety). 


PORAZ 


Pod wzylędem sportowym wy-| wrot, Przezdziecki 


ściy nie byl zbyt udany ze wzęle- 
du na silny wiatr, który utru- 
dnia} obu osadom rozwinięcie 
większej szybkości, Dystans 6,5 
km. przenyty został preza zwycie- 
ską załogę Cambridge w 
21 min, 6 sek. Zaloga Oxfordu zo- 
stała o 5 długości wtyle. 


Poczatkowo na dystansie pierw 
szych 2 mil Oxford prowadził i 
wydawało się, że tym razem jed- 
nak zwycięży, ale po 2-ch milach 
Cambridge wysunął się naprzód 
i stopniowo ale pewnie 


zyskiwał 
teren, odsuwajac się coraz dalej, 


od swego przeciwnika. Po trzech 
milach Oxford znalazł się o jedną 
długość wtyle za Cambridge. Na 
ostatniej mili siły Oxfordu coraz 
bardziaj ałabły i Cambridge co- 
raz bardziej powiększał odstęp, 
dzielący go od Oxfordu. tak, że 
przy mecie Oxford znałazł sie 
już o 5 długości za S-ką Cam- 
bridge. 

WIECZOREM PO WIELKICH 
IMPREZACH 
Wieczorem Londyn” był w na 
stroju ` karnawatowym. 


mie rzesze sportowców udały się 
tłumnym pochodem do Picadilly, 
gdzie zarówno zwolennicy Oxfor- 
du. jak i Cambridge oraz nie- 
zliczone masy Szkotów, tworzyli 
jedną wielką krzycząca, wesołą 
ciżbę, śpiewającą 'naprzemian 
pieśni szkockie į angielskie. Po- 
licja z trudnością zdołała opane- 
wać ruch. W restauracjach lon- 
dzńskich odbywały się uroczyste 
bankiety i specjałnę przedwta” 
wienia kabaretowe. Bawiono się 


Olbrzy-|i tańczono do późnej nocy. 
"oo 


A B C snortow 


WTC PRZYWRÓCONE W PRA- 
WACH CZI.ONKOWSKICH 


Uwzględniając podane Warszaw - 
skiego Tow. Cyknstów zarząd, Pol 


Kolar- 


skiego Związku Towarzystw 
prawach 


skich przywrócił WTC w 
członką oğ dn. 2 kwietnia. 
Z zadowoleniem natwjemy ten takt, 
wyrażając przytem nadzieję, że jest t9 
pierwszy kok ma drodze do unorma- 
licowania stosunków pomiędzy WTC 
i PZSK. + 
SKŁAD LEGII NA MECZ Z DĘBEM 
Dziś w n'edzielę na meczu ligowym 
ze śląskem KS Dąb Warszawska 
Legia wystąpi w nalsilnwejszym skia- 
dzieć W bramce grać będzie Keljer 
(Ziatoper), na obronie Martyna i 
Szczotkowski, w pomocy Kubera. Ce- 
hułak i Krzymowski, skrzydiowi: Raj- 
dek i Wypiiewski oraz w atuku Na 
li Łypąkowsk! 
Mecz odbędzie się na stadjonie W. P 
JP 16. 


O PUHAR ŻASS. 


W. niedzielę o godz. © 16 nd- 
będą się na hoiskach ŻASS (Lesz 
jno 21) rozgrywki w koszyków 


czasiejce pań o punar ŻABS pomiędzy sè- 


społami KPW — LEGJĄ — Jutrz- 
nia — ŻASS. 
SKLAD EKIPY POLSKIEJ 
DO NICEI 

Minister Spraw Wojskowych 78- 
twieydził nastepujący skład polskiej 
ekipy jeździeckiej na międzynarodo- 
we zawody hippiezne, które sie oa- 
będa w dn. 16 do 28 b. m. w Nicei: 
szef zespółu — płk. Komorowski. kie- 
rownik techniczny *— mjr. Królikie- 


iwiez, zawadnicy: mjr. Lewicki, rtm. 
Starnawski. por. Czerniawski, por. 
jdanusz Komorowski. Zespół bedzie 
miał do dyspozycji 10 komi, przyczem 
konie wysłane zostaną Gu Nice, 5 b. 
m., a jężdzcy wyjeżdżają 9 b, m. 
RIEG NAPRZEŁAJ (0 MISTRZO- 
STWO POLSKI 
W Lublinie odbędzie sie dziś bieg 


Trup na Woli 


Zwłoki samobójcy z Płocka 


Wczoraj” donosilismy o znale- szeni spodni — papierośnicę sre. | pa p w p = na 
zieni v c TAC i] P ystarnsię m. u Uiegu zgioszenl 
zieniu AK mężczy zny Pięgd gło brną. ; „TR apy, | Zostali najlepsi długodystansowcy, a 
mem Nr. 25 przy ul. Dworskiej| Dochodzenie policyjne ustalilo, m, in; Gancarz, ze Lwowa, Fiałka z 
na Woli. Przy trupie znaleziono | że denat pochodził z Płocka. Krakowa, Kramcr z Gdvni, Strzał- 
karteczkę. że sam odbiera sobie| Trudnił się handlem trzodą chle- kowski i Półtorek z Białegostoku, 


Dupłieki 4 Noji z Warszawy, Janow 
czyk i Bończyk z Poznania. Ponadlo 
startować będą najlepsi biegacze iut- 
belscy, Ogółem do biegu stanie 20 
zawodników. 


życie. W kieszeni kamizelki zna- 
icziono zegurek, w bocznej kic- 


wna. Nazwiska Jednak dotych-| 
czas nie ustalono, | 
14 


Śmiertelny skok kobiety 


z ckna trzeciego pietra 

Wczoraj w południe przy uli- kiłka listów. Torebke zabrała po- 
cy Smolnej 38, z okna Hl-go pię: lwja 10-go komisasjatu. 

tra klatki schodowej wyskoczyła | Rysopis  dęnatki: blondynka nych mistrzostw Warszawy w bo- 
i upadła na asfalt podwórka fa- twarz owalna, oczy niebieskie, | ksże. odbyło się 1R zi wśród 
kaś kobieta let około 20-tu. „Le ubrana w spódniczkę, kapelusz, których, pode jak į pierwsze- 
karz Pogotowia stwierdził śmierć półbuciki i rękawiczki bronzowe, | go dnia, nie hrako niespodzianek. 
nieznajomej, wskutek pęknięcia ; pończochy palone, żakiecik fu-| Szczegółowe weniki były nastę- 
czaszki. jtrźany, jasny, na ręku zloty z*-| pyjące. W wadze muszej Waszkie- 

Denatka. nuleżącu do sfery in- „arek. wicz (begja: pokonal Rundstcina 
ieligentnej, pozostawiła na para-| Zwloki zabezpieczono na miei- (Makabi), a Jąkubowicz (Mak.) 
pecie okna torebkę, w której bylojscu do czapu zejściu władą zwyciężył Mjera (Czechowice). 
Ww w. koguciej Czortęk (Skoda) 
pokonał Możdżyńskicgo (YMCA) 

W wadze piórkowej w emocio- 
nujących spotkaniach Rosenblum 
(Makabi) pokonał Każźmierskiego 
(YMCA), a Forlański (Warsza- 
wianka) Makusińskiezo 
(YMCA). pogromeę Kozłowskiego 
smiech (CWS) zwyciężył Dzwon- 
kowskiewo (YMCA) a Kowalski 
(PZL) — Millera (Skoda). 

W w. lekkiej Polus (Warszaw) 
zwyciężył Knigeę (Fort Bema), Ol: 
szewski (F. B.) — Ciszewskiego 
Bąkowski (Sk.) — Orlicza (CWS) | 


W drugim dniy indywidual 


Bibuia na kirkucie 
Aresztowania komunistów 


RIELCE 4. 4. W wyniku BR | W pow. stopnickim władze bez 
prowadzonych rewizyj į poszuki-| pieczęństwa zatrzymały 18 osób 
wań na ementurzu żydowskim w | pod zarzutem działalności wywro- 
Chmielniku, władze bczpieczes+ | towej. Sposród zatrzymanych =- 
stwa znaląziy ukryty bibułę Kko-]9  działaczów komunistycznych 
munistyczna. przekazano władzom sądowym. 


SchkWyiamie kandyiy 
na roztrawie w sądzie 


Swojego czasu donosilismy o 
napadzie na dom Wo!fa Milera, 
zum, we wsi Cechówka pod Miłos- 
va. Policja droga żmudnych wy- 
wiadów ustaliła, że napadu doko- 
nał Władysław Kumiński (Anno: 
pol). Za Kamińskim wysłano 1 
sty gończe. W dniu wczorajszym 
na żali IV Sadu Okręgowego w 
Warszawie wywiadowca zauważył 
wśród publiczności poszukiwane | 
gc bandytę. Kamiński z zajęciom | 


na pow. warszawski. Przy arewzto 
wanym Kumińskim znaleziono re- 
wolwer oraz kwit lombardowy na 
zastawione kosztowności, pocho- 
dzące z rabunku w domu Milera. 


WIEDEŃ, 4,4. (PAT) W sobutę 
wieczorem rozpoczął się w Wiedniu 
międzypaństwowy mecz pływacki Pol- 
Ska — Austrja. Mecz rozgrywany jest 
w pływalni krytej. Po p erwszymi dniu 
prowadzi Austria 33:28] pke Wynik 
techniczne pierwszego dnia przedsta- 
wiają sę następująca: 

Na 200 m. st. dow. pierwsze m ejsce 
zajęli Austrjak Hnatek i Polak Karli- 
czek w jednakowym czase 2:23,44 ses 
Polacy wnieśł' protest, taieruząc. że 


| 


Pieigrzymka 
do Ziemi Świętej 


katolicki Zwiazek Polek w War- 


przysłuchiwał się rozprawie 0 na BET w , Karliczek przybył jednak pierwszy do 
rad bandycki. PO organizuje w dniach) mety. Trzece miejsce zująi Szrajb- 
! ud) od 6 do 25 maja p, b. jubileuszo- | Man (Polska) w czasie 2:282, a d-re 


E Giglerzami: my) ak „|| „|miejsce Austriak Sehitler w czase 
"m pielgrzymkę do Ziemi Świętejja.ogh. Czas Hnatku jest nowym Te- 
Ata uczczenia 30-cis isiniemia | kordem Austrjt 
Związku Wszelkich informacji| Na 100 m. st klas. pierwsze miejsce 

s" A . M i k c ta ” (7 STO | ów 
wmdziela sekretarjat Związku Krak. ZAJĘJ pd | To 4 Mr 1-153 
Przedm. 36 w rotz 11 13 dragan skoki był "również Atstrjak 

u godz. — 8. Haelzer w czasie 1:10,7, trzecie mieisce 


Wywiadowca x  Zachowanietn 
wszelkich ostrożności podszedł da 
Kamińskiego i błyskawicznie skuł 
mu ręce. Obezwiadnionego bandy 
te przewiózł do Wydz. Śledczego 


| 


E 
WARSZAWA — KRÓLEWIEC 

Królewiecki Związek Atletyczny 
zaakceptował termin rewanzpwego 
meczu w Warszawie w dniu 10 maja 
ob. pomiędzy reprezentacjami Kró- 
lewca i Warszawy. Na mecz ten kró- 
lewiecką „Preursische Ztg.* efiaro- 
wała puhar wędrowny dla zwycięścy. 
W dniu 12 maja zapaśnicy królewiec- 
cy rozegraja miecz w Łodzi z repre- 


zentacją tego miasta. 
ŚWIETNA FORMA PŁYWAKÓW 
; USA 


Na mistrzostwach pływackich Sta- 
nów Zjedn. uzyskano szereg dosko- 
nałych wyników, a mianowicie Kie- 
fer wygrał bieg na 100 yardów sty- 
lem grzbietowym, z wynikiem 1:82.7 
sek. i ustanawiając nowy rekord 
świata. Dotychczasowy rekord ofi- 
cjalny był w posiadaniu tego mame- 
go zawodnika, gorszy jednak a 1,2 
sek Na 300 yardów stylem miołyl- 
kowym zwycieżył Higgins w caągie 
9:28,7 sek. Na 100 sardów st. do- 
wola, zwycieżył Peter Fick w czasie 
51,7 sek. Dwa nowe rekordy amery- 
kańskie padły w pływaniu kobiecem 
JOO vardów klasycznym ‘Rawl 1:18,6 
zek. 4 x 100 yardów dowolnym — 
4:13,4 sek. 

ZNÓW KRORIECY REKORD 
1YŻWIAR=SKI 

18-letnia łyżwłarke sowiecka 12a* 

sowa na zawodach w Kirowie usta» 

nowiła nowy rekord świata w biegu 


+ 


na KW) mtr. uzyskujac wynik 
10:01,4 sek, 
LLAXSTWOWIENIE SPORTU 


W RUMUNJI 

W parlamencie rumuńskim złożone 
projekt ustawy o upaństwowienie pa- 
czelnych wiadz sportowych. Na cze- 
le centralnej iani spurtowej 
stanic komitet, w którego skład wej- 
dą: król. patrjareha, głowa kościoła 
rumuńskiego, premjer, minister W. 
R. i O, P. oraz szereg wybitnych ożo- , 
bistości cywilnych į wojskowych, 

ANGLICY NIE LUBIĄ JAZDY 

FIGUROWEJ 

Na sztucznym torze lodowym w 
Btreatham odbyły się zawody łyż- 
wiarskie w jeździe figurowej panów 
o mistszestwo Anglji. 

Tytuł mistrzowski zdobył Sharp 
przed Temlinsem. Ciekawe, że w za- 
wodach o mistrzostwo brali udział 
| tylko ci dwaj zawodnicy. 


=. m || OR wi w i O M 0 NAŃ O NN 


Datsze eliminatie 


.bokserskich m'strzostw Warszawy 


a Ciechowski (CWS) »- Dobrowi- 
cza (Burkochba). 

W w. półśredniej , Seweryniak 
(8k.) zwyciężył Gradkowskiego 
(YMCA). Wrazidło (PZL) — Per- 
haka (Pel.), Matuezewski (Sk. 
— Tąborka (Warszaw,), a Miks 
(PZL) — Czikę (CWS). 

W w, średniej Pisarski /Sk.) 
pokonał przez techniczny k. o. 
w II rundzie Adamiaka (YMCA). 
a kolczyfski (YMCA) identycznie 
— Abramczyka (Orkan), podobnie 


|Jak w ciężkiej Sowiński (Pol) — 


Garsteckiezo (Bk.). 

W wadze półciężkiej Doroba 
(Legja) i Neuding (Makabi) g3- 
kwalifikowali się do finału walk- 
gwetami. 

W wadze ciężkiej Sowiński (P) 
znokautował w drugiej rundzie 
Garsteckiego. 

Finaly odbędą się o g. 20 dziś 
w sali teatru Nowości. 


Austrja prowadzi 


w meczu pływackim z Poiską 


zajął Połak Heidrich, uzyskując wynik 
1:19 sek. (nowy rekord polski). Czwar 
tym byt Boguth (Polska) 1:232. 
sztateta 3XIUUu m. stylem zmien- 
nymi:-P.erwsze miejsce zajęła sztafeta 
austUjacka w skladzie Kelner, Hnatel:. 
Płacheta w «zasie 3:39,8. Sztafeta pol 
Fha W Saładze: |astrzebski, Heidrich i 
Bocheński zyskała czas 3:44,1. 
„W, meczu waterpoto Austrja pokona: 
ia Polske w wysokim stosunku 12:2 
(5:1). Bramki dla Austrjaków zdobył 
Planner i Schoenfeid (po 3) oraz Miller 
(2). Dwie bramki dia Polski uzyskal 
Karpinski. 


«= t 
Poza konkursem Austrjaczkta Wa 
ner zaatakowała rekord Austrii ną 40 
m, na wznak pan. Próba zakonczyla 
ïe powóodzenem Wagner uzyskała 
czas 0:360, Dotychczasowy jej rekord 
wynosił 6:56,2, 


m m SLT. 6 


ABC— NOWINY CODZIENNE | 


Życie głębinowe w mikrofonie 


Amerykański maląrz głębino- kańskiego, opisującego swoje fan- | łączącym wnętrze kuli z pokła- 
wy i znakomity przyrodnik Wi-|tastyczne wrażenia między 457 a 
liam Beebe wrócił niedawno z|670 metrem głębokości poniżej 


niesłychanie ciekawej 
naukowej z wysp archipelagu 
Bermuda, gdzie w swojej sław- 
nej metalowej kuli kazał się spu- 
ścić wgłąb ocanu Atlantyckiego. 
Tam badał życie głębinowe, ro- 


biąc równocześnie doświadczenia | 


promieniami ułtra-fioletowemi. 


PRZYGOTOWANIA 


Na zaproszenie radja amery-|zwierzchnika duchowego 


kańskiego badacz zgodził stę na 


4 = a k, * . 
dać ze swej cudownej kuli wra-, 


wyprawy | morza. Speakerka przy telefonie, | śmiałemu 


dem okrętu, notowała te spo- 
strzeżenia, podając równocześnie 
odkrywcy informacje 


Już wiadomo gdzie jest 
mówy Dalaj-iama 


Od roku już po śmierci Dalaj - 
lamy w Tybecie, najwyższego 
buddy- 
stów, trwają poszukiwania nowe- 
go wcielenia Buddy. Liczni lamo- 


żenia, przesłane przez eter na ca. ,wie badali dokładnie w całym Ty- 


ły świat. Na górnym pokładzie 
statku, służącego do zanurzenia 


kuli, założono dwie całkowicie 
wyposażone stacje nadawcze i 
dwa urządzenia odbiorcze do 


przyjmowania wiadomości z głę: | go 


bi oceanu. Fachowe przygotowa- | 
nie techniczne umożliwiło radjo- 
słuchaczom Stanów Wan 
nych wysłuchanie sprawozdania, 
jak odbyło Bie zanurzenie meta. | 
lowej kuli głębinowej na głębo- 
kość 670 metrów poniżej poziomu 
morza. Wiadomości te, ze wzglę- 
du na dużą odległość Bermudów 
od Ameryki, musiano nadawać 
na falach krótkich. 
Przygotowania trwały szereg 
tygodni. Chodziło o to. ażeby od- 
biór wypadł jaknajpomyślniej, a 
z drugiej strony żeby uniknąć 
niebezpieczeństw, zagrażających 
życiu ludzkiemu przy tym ryzy- 
kownym eksperymencie. 
GODZINA AUDYCJI 


/ Wreszcie nadszedł dzień audy- 
cji. Po próbnem zanurzeniu, na- 
siąpiło definitywne spuszczenie 
kuli metalowej wgłąb morza. Po- 
nieważ audycja ta została zapo- 
wiedziana zaledwie na dwie go- 
dziny naprzód, wszystkie inne 
punkty programu musiały ustą- 
pić przed tym fascynującym re- 
portażem. 

Pierwsze pół godziny poświę- 
cono na opisanie tego, co się 
działo na pokładzie statku przy 
przygotowywaniu i uszczelnianiu 
kuli głębinowej, wewnątrz której 
siedział człowiek. Dwa mikrofo- 
ny umieszczone wpobliżu łapały 
dźwięki narzędzi. które przyśru- 
bowywały ścile otwory, następnie 
poryki wichru, towarzyszące za 
nurzaniu stalowego domu w mo- 
rzu. 

Podczas drugiej  półgodziny 
nadawano głos uczonego amery- 


NA SWEBĘR 


Francois Mauriac 


CZARNE 


Zanim jednak 


stratować sromotne ustanie z liści, 


ogniu złośliwych spojrzeń. Oni, 


chluje... Podczas gdy on, dwudzicestosześcioletni mężczy- | 
ana był zawsze w dzień, wieczór czy noc sam. Co dwa 
tygodnie spowiedź, a pomiędzy jedną a drugą nie wolno 
się było potknąć... chociażby to było tylko po codziennej j 
mszy. Była to msza, na którą nikt nie chodził, 
jak na pustyni. „Nie, nie jesteś sam, wszak słucha jej to 


dziecko, a czasem stara Lassus“. 


Co Tota teraz robi? Czy śpi? Chodzi jeszcze po Pa- 
ryżu?... Te liście... Wstanie wcześniej, niż zwykle i na 
placu mie będzie żywej duszy, tak, że nikt nie będzie 


świadkiem jego wstydu. Po mszy, 


modlitwy, mały Lassus zamiecie próg plebanji. Alan od- 
dychał spokojnie. Nareszcie zasnął. Nikt go nigdy nie 
widział śpiącego. Był to młodzieniec taki sam, jak in- 
zniszczonej 


ni, o twarzy przedwcześnie 
ustach — biedne dziecko. 


* 
* * 


Dzwon na Anioł Pański. 
świtem. Dniało już. Zobaczą go, 


wyjście. Pobiegł do okna i otworzył okiennice. Bóg do- 
bry był. Gęsta mgła. przez którą przenikało pianie kogu- 


ZNANE 
SWEJ DO3 


a. 
` 


Z upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerówna 
Powieść 


dojdzie do kościoła, będzie musiał 


A on chciał wstać przed 


becie wszystkie niemowlęta, aby 
wyszukać spośród nich takie, któ- 
re przyszło na Świat dokładnie w 
tej samej minucie, w której zmarł 
Dalaj - lama. W duszę bowem te- 
niemowlęcia wciela się, we- 
dług wierzeń buddyjskich, dusza 
zmarłego Dalaj - lamy, stanowią- 


ca jedność z Buddą. 

Jak donoszą dzienniki angiel- 
skie. proklamowanie nowegu Da- 
laj - lamy ma nastąpić już w naj- 
bliższym czasie, W świątyniach 
buddyjskich ogłoszono, że dziecko, 
które jest nowem wcieleniem Bud- 
dy, żyje w domu, na którym jest 
napis: „U Ka Ma“. Mnisi i kapła- 
ni buddyjscy wezwali wiernych 
do uczestnictwą w szukaniu tego 
domu. Poszukiwanie nowego Da- 
laj - lamy niewatpliwie uwieńczy 
pomyślny skutek. 


"Pałac Ligi Narodów 


Od 17 lutego trwa przeprowa: 
dzane” stopniowo przenoszenie po- 
szczególnych biur j wydziałów 
Ligi Narodów do nowego wspa- 


niałego gmachu, położonego w parj poszczególnych ubikacyj 


nych, 9.000 lamp elektrycznych. 
Rury kanalizacyjne i przewody 
kaloryferów tworzą sieć długości 
57 km. Na wyłożenie korytarzy i 
zużyto 


ku Ariana za miastem. Jest to je-| 23.000 metrów kwadratowych li- 


dyna niedogodność, szczególnie noleum. W całym gmachu czyn- 
uciążliwa dla wielu zwykłych, nych jest 13 wentylatorów, o wy- 
śmiertelników — urzędników biu- porności powietrza 4.350 metrów 
ra, którzy nie mają własnego sa- sześciennych na minutę. 

mochodu. Toteż zarząd miasta Frontowa część gmachu ma 
projektuje stworzenie specjalnej | 375 metrów długości. Kubatura 


linji autobusowej, łączącej mia- 
sto z siedzibą Ligi Narodów. 

O rozmiarach nowego „Pałacu 
Ligi“ dają pojęcie następujące 
cyfry: Nowy 
1.700 drzwi, 1.650 okien, 21 wind. 
950 aparatów telefonicznych, 663 
umywalni z białego i błękitnego 


gmach posiada | 


całego gmachu wynosi 440.000 m. 
sześć. Dla szybkiego przenosze- 
nia akt z archiwum do sekretar- 
jatu Ligi zainstalowano specjal- 
ny chodnik ruchomy, przepiega- 
jący pod tarasem dziedzińca Ko- 
norowego. 


Budowa i urządzenie nowego 


marmuru, 1.900 kaloryferów, 250| gmachu pochłonęła około 5 mil- 


kilometrów przewodów elektrycz- jonów franków w złocie 
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techniczne o głębokości zanurze- 
nia itp. 


NA CAŁY ŚWIAT 
l 


Głos mr. Beeb'a biegł najpierw 
przez 900 metrów kabla telefo- 
nicznego z głębi oceanu na po- 
kład statku Freedom. Na pokła- 
dzie głos ten transmitowano ka- 
blem oceanicznym do 50-watowej 
krótkofalowej stacji nadawczej 
na  Bermudach, skąd przesłano 
go dalej zapomocą specjalnej in- 
stalacji do radjostacji w Saint 
Georges, by skolei przekazać sta- 
cji nadawczej w New Jersey, 
skąd już bezpośrednio dostawał 
się on do National Broadcasting 
Company w Nowym Jorku. Tam 
rozdzielano - komunikowane fale 
długie i krótkie, które odbyły da- 
leką podróż podmorską zapomocą 
powikłanej sieci stacyj nadaw- 
czych, by spowrotem rzucić te 
niezmiernie ciekawe informacje 
na eter od brzegu oceanu Atian- 
tyckiego po Pacyfik. 

Na krótkiej fali dotarły one 
nawet jeszcze do Anglji, skąd 
rozpowszechniono je na zasięg 
stacyj B. B. C. 
| Ponieważ każde słowo, wypo- 
wiedziane w metalowej kuli 
przez uczonego amerykańskiego 
lub jego pomocników, były zwy- 
czajną rozmową o tem, co ich o- 
tacza i co widzą na tej przytła- 
czającej głębinie, przeto audycja 
ta wypadła naprawdę bezpośred | 
nio. Był to bowiem reportaż nie- 
przygotowany i najściślej zgodny 
z rzeczywistością. Reportaż na- 
prawdę imnonuiący — z 670-me- 
trowej głębi oceanu! 
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o'brzymi wvbór 


R. Tieszkowski 


_ | Marszałkowska 81-b, N. Świat 53 


WSNA 


ŁY 


słońce 
skrzydło. 


przejść przez plac w 


A | .. | stopami. 
którzy żyli, jak nie- 


gorsza, 


gdy będzie odmawiał 
świeżych 


i 


było późno. 
będą czyhać na jego 


jeszcze jakaś 
ulitowała się nad nim. 


Reńskie, Bordos 


zanim Bóg zwinie 
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KONIAKI, LIKIERY, WÓDK 


ei BABKI, TORTY, MAZURKI — J. GAJEWSKIEGO 


tów, otulała Świat. Jakiś wózek terkotał w' odległości | 
| rzutu kamieniem, a jednak nie widział go. Mgła osłoni 
l go jak skrzydło opiekuńcze Boga. 
brumbrabit tibi; et aub pennis eius sperabit'"... Ogoli się 
dopiero po mszy( jakkolwiek nie należał do księży, któ- 
rzy mają odwagę zbliżać się do ołtarza przed dokona- 
niem ablucyj). Należało jednak działać Śpiesznie, nim 
rozproszy mgłę, 


„Scapulis suis om- 


n 


Gdy jednak otworzył drzwi mgła ustępowała. I na- 
tychmiast zobaczył, że stare, wilgotne od rósy schody |tej ciszy. Rozpoczynał się dzień, który należało wypeł- 
są puste. Patrzył na nie, zaledwie śmiejąc dotknąć ich 

Wokoło nie było widać ani jednego Listeczka, | 


— Wiem, co było przyczyną tego spóźnienia! 


Powiedział, że budzik jego ciotki źle idzie, 


Zatem nie było to to dziecka? -W Liogeats istniała 
litościwa dusza. Któraś z jego owieczek 


Krymskie, Kaukazkie, Wegierskie, Hiszpańskie 


e. Burguncdzkie. 


krajowe 
zagraniczne 


F.HI nie posiadamy 


jej intencję. 
który mimo wszelkich j 
dość. 

Wrócił wolnym kroki 
chodaki małego Laseusa 
apowrót 
+ 


ctrząsnąć się jeszcze z 


biec nieznanym ciosom. 
| Wewnętrzny 
wszystkich stron budziło 
baczności, wypatrując t 


nauczyciel dotknął ręką 
do ucha, śmiejąc się. 


krości). 


Ceny ogłosze 


| niem na przyjście utlenionego 


nadążyć. Malec mówił co tchu starczy, ale chcąc słyszeć 
jego słowa. trzebaby się nachylić, a ksiądz nie 


nić. Postanowił odwiedzić chorych. Był przygotowany 
na to, że przyjmą go jak psa. Ale czuł się dość silnym. 
ani ździebełka bukszpanu... Chociaż nie! Pozostał jesz-'aby znieść pozardę, na którą się naraził.. Obawiał się 
cze jeden liść pomiędzy „schodem'a. murem, jakby w ce-; jedynie ciosów dotychczas nieznanych. Wiedział z do- 
lu upewnienia księdza, że to nie był sen... Podniósł go | świadczenia, że ta, tak rzadko po mszy odcziuwana ra- 
i zgniótł w ręku. Dalibóg! to mały Lassus. Alan Forcas} dość, była zapowiedzią czegoś i że gdzieś zastawiono ja: 
doszedł do kościoła, nie spotkawszy nikogo, zmówił krót- | kąś pulapkę. Musiał się sobie przyznać, że wybiera się 
ko modlitwę u wejścia do nawy. Dziecko, usłyszawszy je- 
go kroki, wstało i udało się z nim do zakrystji. Zazwy- 
czaj ksiądz nie odzywał się doń przed mszą. Tego po- 
ranku położył rękę na jego ostrzyżonej główce i uśmie=j 
chnął się do chudziaka. 

— Nie miałeś czusu dziś się umyć, Kubusiu? 


do chorych nie przez poświęcenie, lccz po to, by zapo: 


spokój zaczął go 


domo skąd. Nie na darmo rozsypali te liście. Ta znie- 
Zarumienił się i powiedział, że się bał, iż się spóźni. | waga musiała pozostawać w związku z jakimś osobli- 
wym wypadkiem, o którym nie wiedział. Przeszedł ps- 
śpiesznie przez rynek. Nauczyciel stał przed merostwem 

— Ale przedewszystkiem miałeś pracę przed pleba-|i rozmawiał z adjunktem. Ksiądz ukłonił się. Jedynie 
nją, prawda? 

—- Jaką pracę? — Nie wiedział co proboszcz miał na 
myśli. Nie, nie przechodził koło plebanji. Szedł krótszą 
drogą przez ogród Douenców, jak to czynił zawsze, gdy 


doznał podobnego uczucia, jakiego doznaje ścigany lis, 
dobiegający do swej nory. W tejże chwili usłyszał; iż 
i mały Lassus mówi o pani Revaux 
siostra księdza, której przyjazd naraził go na tyle przy- 


Kawalerski podatek 


Towarzystwo Eugeniczne po- 
wzięło projekt opodatkowania ka- 
walerów powyżej lat trzydziestu 
oraz bezdzietnych małżeństw. a 
to na rzecz ludzi rozmnażających 
się jak Pan Bóg przykazał. Do- 
skonały ten pomysł polegałby na 
tem, , ażeby żyjący w ascezie i 
celibacie kawaler, nękany usta- 
wicznie przez komorników i sek- 
westratorów, stracił wkońcu cier- 
pliwość i oświadczył się pierw- 
szej lepszej pannie. Nie z miłoś- 
ci, tylko ze złości. Sekwestrator 
zastępujący : w danym wypadku 
Kupidyna, powinien pojawiać się 
goły z przypiętemi skrzydełkami 
do łopatek i łuczkiem w ręku. Po- 
zwolę sobie wnieść małą popraw- 
kę do tego projektu i proponuję 
ażeby funkcję komorników i sek- 
westratorów pełniły panny, prag- 
nące wyjść zamąż. Jest tyle mi- 
łych bezroboinych panien, które 
podjęłyby się chętnie tej intrat- 
nej pracy. A wtedy ściąganie po- 

atku z kawalerów  poszłoby o 
wiele łatwiej, niż się to dzieje do- 
tychczas. Zamiast uciekać z do- 
mu, albo kryć się w szafie, nie od- 
powiadając na pukanie do drzwi, 
kawaler wyczekiwałby z utęsknie- 
i 
pachnącego sekwestratora i cie- 
szyłby się, gdyby ten zechciał za 
podatki zająć mu tapczan. Ba, 
niejedenby się mógł nawet zako- 
chać w sekwestratorce, co dotych 
czas, jak wiemy, nie miało miej- 
sca i wówczas zwiększyłaby się 
ilość małżeństw będacych jedno= 


LEKSY 


Tak, uważam, że podatki po* 
winny ściągać panny i dziwię 
się, że władze dotychczas nie 
wpadły na ten pomysł. Gdyby 
zechciały wziąść pod uwagę mój 
projekt, niech zwrócą również 
uwagę na to, ażeby sekwestrator- 
ki były ładne, zgrabne i posażne. 
Jeżeli chodzi o zwiększenie mał- 
żeństw, wartobv również obcią- 
żyć podatkiem panny marzące o 
wspaniałej partji i fantastycznej 
karjerze i zwlekające 'z zamąż- 
pójściem w oczekiwaniu na to aż 


im się oświadczy król Edward 
VIII-my. 
Należy również opodatkować 


te mamy i córki, które nie urzą- 
dzają w swoich domach przyjęć 
i wolą spotykać się z kawalerem 
na dancingach i w knajpach, na- 
rażając ich często na grube ra- 
chunki. 

Wiele panien waha się również 
wyjść zamąż w strachu przed re- 
dukcją. Należy więc nałożyć po- 
datek na tych panów, którzy re- 
dukują mężatki. < 

A te wszystkie, co nie umieją 
usmarzyć jajecznicy, te intelek- 
tualistki przesiadujące do obiadu 
w kawiarniach, te plotkujące po= 
żeraczki ciastek i  fabrykantki 
bzdury, o które żaden kawaler się 
nie ubiega, aby na swoją głowę 
nie ściągnąć nieszczęścia, czyż 
one maja bvć wolne od państwo- 
wych opłat? , 

„Pak, proszę państwa, nietyl< 
ko kawalerowie są tu winni. Nie 
każdy chce mieć za żonę dancin- 
gowego wampa, który ma rzęsy 
na dwa palce i paznokcie wyla- 
kierowane na zielono, a jak się 
kotlet do patelni przylepi, zała- 
muie ręce bezradnie i płacze. 

Niech Towarzystwo Eueenicz- 


cześnie wyrazem miłości ohvwa-;j ne zajmie się temi wampami. 


tela do. władz wykonawczych. 


Jur. 


| Zadanie Qla dzieci 
SZYNEĘKA Litewskie — WĘRDANNY Swiątecznej z trudem rozwiązane przez posłów 


DRÓB. RYBY żywe i śnięte, MIGDAŁY, «RODZYNKI, 
KAWIOR ASTRACHAŃSKI prasowany zł 48,— za kg. 


BRACIA PAKULSCY 


Parlament angielski 
niedawno znamienną uchwałę, 
|znoszącą stosowany w szkolnict- 
(wie angielskim system zadań ! 
| prac domowych dla uczniów. w 
La) dyskusji nad tą uchwałą 
pewien poseł, nauczyciel szkoły 


i gmin następujące zadanie: 


— Kto wie, czy nie da się poznać? — myślał. — W 
„każdym bądź razie dzisiejszą 
W tej myśl: zbliżył 


ranną mszę odprawi na 
się do ołtarza Boga, 
ego utrapień, krzepił jego mło- 


em. gdyż obok niego skrypiały 
i chciał, aby dziecko mogło mu 


mógł 


tego wewnętrznego spokoju, z 


już opuszczać i ze 
się w nim życie. Miał się na 
ego, co miało przyjść niewia- 


beretu. Dupart szepnął mu coś 
Ksiądz, zobaczywszy plebanję. 


(tak nazywała r się 


(D. e. n.) 


ń: 


CHMIEL: A 47a powszechnej, zadał członkom izby , 
„Do oświadczając, że 


l a „na prawdziwy. 


| 


przyjął składu obuwia przyszedł klijent, 


kupił parę butów za 16 szylingów, 
za które zapłacił banknotem 1- 
funtowym. Sprzedawca, nie ma- 
jąc reszty, wymienił banknot w 
pobliskim sklepie i wręczył kupu- 
jącemu 4 szylingi Po chwili wła- 
ściciel sklepu zwrócił banknot 
jest faiszywy. 
|Sprzedawca zam.enił mu banknot 


Ile na tem stra- 
icii?“ Przez godzinę mozolili się 
dostojni członkowie izby gmin 
nad tem zadaniem i nikt go nie 


rozwiązał. Ciekawe, ile stracił 
sprzedawca? h 
— Buty, 4 szylingi, oraz 1 funt 
szi. wypiacony kupcowi -sąsiado- 
wi, wzamian za banknot fałszywy. 
W „zysku“ miał sprzedawca je 
dynie fałszywy banknot, K 


Grebi Kaszubi 
i Fainkaszubi 


Kaszubi dzielą się na kilka 
grup, różniących się djalektem, a 
czasami i psychiką. Grupy te jed: 
nak można podzielić na dwa wiel: 
kie odłamy, a mianowicie: Kaszu- 
bów północnych, których nazywa 
się „Grebi*, to jest grubi, oraz 
południowych „Feinkaszubi”, 
którzy już więcej „polaszą”, «ta 
znaczy, że mowa ich zbliżona jest 
do  poiskiej literackiej nowy. 
„Feinkaszubi'' tworzą granicę z 
kociewiakami, zamieszkującymi 
okolice dzisiejszego powiatu sta- 
rogardzkiego. Kaszubów nadmor- 
skich nazywają też _„„belokami”. 
Nazwa ta pochodzi stąd, że Ka- 
szubi madmorscy nie używają 
słowa „bylo“, lecz „belo“. 


Å- ë o 


za miejsce wysekości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ry (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 ał., 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń! — 50 gr., na ostatniej 


stronie — 


60 gr. Natatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zl., opisy specjalne — 3 zł, lekar- 


skie — 30 gr. 


Nekrologja po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cvfrą (N.), a kemunika- 
ty ł wyjaśnienia cvfra (K.). Za terminy druku egłoszeń Administracja nie odpowiada, 
Wydział egłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne ed godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Druk. Literacka, S. z 0. o. w Warszawa Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: 


SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA“ 


